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Włoska mowa tronowa. 
Jest we Włoszech zwyczaj, ża kiedy 
książe krwi królewskiej dochodzi do peł- 
noletności, monarcha powołuje go w skład 
senątu, gdzie uczy się zapoznawać ze 
sprawami państwa i czynnv bierze udział 
w rządach, któremi kiedyś wypadnie mu 
samodzielnie kierować. Tak też było ; 
teraz. Przy otwarciu posiedzeń włoskie- 
go parlamentu, przed odczytaniem mowy 
tronowej, kanclerz pieczęci odebrał przy- 
sięgę od następcy tronu, który ukończy- 
wszy lat dwadzieścia jedan wsiępuje w 
życie publiczne, rozgląda się w polity- 
cznej sytuacji, przypatruje stosunkom i 
wyrabia przekonania. Na samym wstępie 
do tego „nowego życia* powitał go oj- 
vieo, w mowie tronowej wyrażając ra 
dość, że syn jego wstępuje do senatu 
właśnie w chwil:, kiedy nader ważne u- 
stawy mające na celu dobro robotników, 
przychodzą pod obrady parlamentu : dał 
mu przez to wskazówkę, że zadaniem 
nowożytnego monarchy nie jest głównie 
prowadzenie wojen i zawieranie trakta- 
tów, ale dbałość o to, żeby przez wyró- 
wnanie różnie społecznych ulżyć ciężaru 
klasora uciśnionym i wyrwać grunt z pod 
nóg tym żywiołom, które pragnęłyby 
zburzyć istniejący porządek rzeczy i na 
jego gruzach wystawić gmach najsroższej 
ze wszystkich tyranji: gmach socjalisty- 
cznego ustroju społecznego, Wi 
Przemówieniem środowem zainicjował 
król Humbert politykę podobną do tej, 
jakiej pierwsze hasła wypowiedział ce- 
sarz Wilhelm II: politykę pokojową i so- 
cjalną, dążącą do odrzucenia na bok an- 
tagonizmów państwowych a energicznego 
leczenia raz wewnętrznych. Nie znamy 
jeszcze tekstu ustaw, jakie przedłożone 
będą Irbom włoskim; nie omieszkamy w 
swoim czasie podzielić się ich treścią z 


będę bez interesu zwrócić uwagę na 
obecny stan kwescji robotniczej wa Wio- 
szęch. Wszystko, co tych spraw obecnie 
dotyczy, ma niezmiernie wielką doniosłość 
i dlatego jest rzeczą pożądaną zaznaja- 
miuć się z niemi szczegółowo. W bardzo 
ciekawe pod tym względem informacje 
obfituje rozprawa pana Witolda Załęskie- 
go, pomieszezona w ostatnich zeszytach 
Biblioteki Warszawskiej p. t.: „Robotnicy 
przemysłowi i opieka nad nimi“, z któ- 
rej to pracy wyjmujemy obchodzące nas 
szczegóły. 
Otóż obecni 


REDA. CJI 


nemi rządami. 


każdy widzi, że jest to niezmiernie mało 
wobec tego stanu rzeczy, jaki jest w Au- 
strji albo w Niemczech. Socjalizm nie 
występuje wprawdzie we Włoszech tak 
wybitnie jak gdzieindziej, umysły bo: 


ła z poństwem, albo iredentystyczną agi- 
tacją, ale lada chwila i tam wybuchnie 
pożar taki sam, jaki dziś powoli obei- 
muje całe Niemcy. Zrozumiał to król 
Humbert, i dlatego w dniu tak dla ca 
łego państwa ważnym, jak ten, w któ- 
rym następca tronu doszedł do wieku 
męzkiego, inauguruje nową erę reform. 
Jakie one będą i jakie wydadzą skutki — 
ukaże przyszłość. 

Oprócz tej jednej sprawy mowa tro- 
nowa dotyka wielu Spraw innych; prze- 
dewszystkiem wita z radością i pełną 
ufnością nową Izbę, której wyborem ào- 
módł naród, że pokłada wiarę w zba- 
wienność dotychczasowego systemu. Wło- 
chy zjednoczone wewnątrz, silne w 8wo- 
ch przekonaniach i wyrażające jasno swą 
wolę, — zdobywają i ną zewnątrz coraz 
większy wpływ i ów szacunek, który jest 
najcenniejszą rękojmią pokoju. Wierne 
zawartym aljansem, serdeczne w przyja- 
źni i szczere w dążeniu do nieustannego 
ulepszania swoich stosunków 28 wszy- 
stkiemi mocarstwami, widzą Włochy z 


stwo międzynarodowych zawikłań już 


jące prądy. 

Z kwestyj 
tylko sprawę porusza mowa tronowa : od- 
graniczenie włoskich , terytorjów i sfery 
wpływów w porozumieniu z zaprzyjaźnia- 
Co do spraw , wewnę- 
trznych zajmuje się przedewszystkiem 
kwestją finansów. Przez oszczędności w 
wydatkach na i administracją publiczną i 
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- pazi Ziwym i takowy na kakdym kroku zaznacsgał |; osłoni silną obręczą ludność katolicką od 
zadowoleniem, że wszelkie niebezpieczeń - | to dajmy mu chociaż skromną kromk 


znikło, i że się w całej Europie rozsze- | fizycznych, i aby 
czają i wzmacniają najbardziej uspokuja- | lub zupełnie nie zmarniał. 


JER POLSKI 


wychodzi codziennie, a więc i w niedzielę, o godz. 8 rano. 


PP 


„two i rzeźba w ostatnich 30 latach wydo- 
bywa się na ziemiach polskich, jakby prze: 
|bojam, s genjnsz, tworzący takowe, zyskał 
| subió jak uznanie w całym świecie Fakt 


ten przedstawia w rozwcju Życia narodo | 
wiem zbyt są zaprzątnęte walką Kościo-wugo tak ważny czynnik, że go nie tylko| *[,eżajsk jest „miastem“, albowiem tak na- 


nikomu nie wolne lekceważyć, ale p "mimo 
trudnego położenia szukać dróg, aby artyzm 
nasz znalazł przedewszystkiem w kraju ja- 
kiskolwiek podstawy. bytu 

Byt ten, na który codziennie patrzymy, 
przedstawia się w bardzo niedostatecznych 
warunkach już s tego względu, że rodzący 
sią artyzm nie jest uprzywilejowanym darem 
pewnych tylko warstw społecznych ale wy- 
łania się i rodzi tak dobrze pod nędzną i 
głomianą strzechą, jak i w pałacu. Kto zna 
bliżej dzieje naszej Szkoły sztuk pięknych, 
od czasu jej załokenia aż po dzień dzisiej- 
szy kto patrzył na walkę o byt codzienny 
barizo wielu adeptów tego przybytku. ten 
umie ocenić, jaką ta twardą walkę stacaać 
musi rodzący się talent — s nędzą. Lecz gdy 
wszystko ma ewój koniec, to i taks walka 
o byt adeptów sztuki, coraz więcej widoma 
musiałaby się stad odstraszającym przykła- 
dem i tłemić „już w samym zarodzie, na- 
wet najwięcej obiecujące uzdolnienia arty 
styczne. „Jeżeli żądamy, aby nass artyzm 
rozwinął się głównie w kierunku narodo- 


€ 
hy mu nie zabrakło sił 


uie ustał na wpół drogi, 


chleba razowego, 


U nas bieda wielka, ale pomimo to wy 


polityki zagranicznej Jódnn dapoy znaczne kapitały na rzeczy, które 


bezwarunkowo mniejszą wśrtość przedsta- 
wiają, aniżeli przedmioty z dziedziny sztuk 
pięknych. Że zaś znowu nie da się zaprze- 
czyć, ik wobec rozwijającej się oświaty o 


ie iu stósunzowo olbrzymie 


znaleźć ma parlament dostateczne źródła | sumy wyrzucone węgały w Galicji wprost 
ceiem przywrócenia równowagi budżeto-|w błoto, za obce, bes najmniejszej warto 


wej. 

Jednym atoli z najważniejszych, ale i 
najsmutniejszych zarazam ustępów mowy 
jest ten, w którym król - wspomina, iż 
wprawdzie stosownie do tradycyj swego 
domu stał zawsze na straży praw Ko- 


ści artystycznej olejodruki. Import tych bo- 
homazów obliczony na nieznajomość rzeczy, 
formalnie zalał cały kraj. Handlarze sprze- 
dawali rocznie za kilkakroć złr. towaru, 
którą to sprzedaż ułatwiało oddawanie to- 
waru na spłatę ratami. W ten sposób naj- 


ścioła ojców swoich (coby było zresztą j swyklejsi handlarze, dorobili się w krótkim 
do zakwestjonowania), jednak nie może | czasie krociowych majątków. Gdy się zaś 
dozwolhó, aby w imieniu tego Kościoła| wyłoniła formalna manja kupowania olejo- 
|w celach politycznych czyniono zamach | druków, i to nawet w domach zamożnych, 
lna jego zwierzchniczą powagę, co zna-|wyzyskiwanie bandlarsy doszło do nieby- 


e obowiązuje we Włoezech | czy tyle, że dotychczasowe oburzającej wałych rozmiarów. Handel ten kwitngł 


prawo z dnia 11 lutego 1886 r. regulu- świat katolicki traktowanie Papieża i du- ; przeszło trzydzieści iat. Dopiero, gdy się 
jące właściwie tylko pracę dzieci. Zabra |chowieństwa nie ulegnie żadnej zmianie.) przekonano, że rzekome dzieła sztuki nie 


nia ono używać ich przed ukończeniem | Doprawdy, — mie dziwnego w takim ra-| 


9 lat do pracy w fabrykach, kopalniach 
i sakładach górniczych, a przed ukoń- 
czeniem 10 lat do prac podziemnych. Ja- 
ko fabryki uważa prawo wszelkie zajęcia 
przemysłowe, używające motorów mecha- 
nicznych, albo te, w których więcej niż 
10 osób pracuje stale razem. Dzieci do 
15 lat wieku powinny posiadać poświad- 
czenie lekarskie, że są zdrowe i zdolne 
fizycznie do pracy, do jakiej mają być 
przeznaczone.  Ministerjum opracowało 
dwie tablice zajęć: jedna wylicza zaję- 
cia, w których dzieci bezwarunkowo nie 
mogą pag vat, druga te, w których 
mogą być użyte tylko do pewnego ro- 
dzaju zatrudrień. Nawet w zajęciach do- 
awolonych, praca dzieci nie może przeno , 
sió ośmiu godzin rzeczywistej pracy. Dłu- 
gość dria pracy ogranicza prawo tylko 
dla dzieci do 12 lut wieku. Praca nocna 
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zie, że katolicy włosoy chwytają się środ- 
ków ostatecznych i mówią 0 utworzeniu 
kontr- parlamentu, — coby dvpiero wów- 


czas było istotnym ciosem dla powagi! 


rządu włoskiego. 


Informacje. 


Zə względu na obecny stan chorób sa- 
raźliwych zwierzęcych w kraju, wymagają- 
cy Ścisłej kontroli nad obrotem handlowym 
świń z Rosji pochodzących, c k. Namiestni 
ctwo zarządza w zastosowaniu postanowień 
$. 5 ustawy m dnia 29 lutego 1880 r. Da. 
,u. p. nr. 35 aż do odwołania, co nastę- 


iŁone do Galicji i przewożone przez Galicję 


uje: 
Owce i kozy z Rosji mogą być przywo- ; 


przedstawiają najmniejszej wartości, epide 
mja nabywania tychże zaczęła się uspa- 
kajać. Prsysnać jednakowoż należy, że 
miała i dobrą stronę, bo społeczeństwo za 
częło odczuwać potrzebę zdobienia swych 
mieszkań. Znaną jest ofiarność naszego lu- 
du dla Kościoła, w celu przyozdabiania świą 
tyń. Otóż każdy włościanin, obywate! ma 
łomiejski lub gmina fandują oitarze i ko- 
sstowne chorągwie, 

W tych razach zwracano głównie uwa 
gg na złocenie i dekoracyjne malowanie, 
gbraz zań sam stanowiący główny przed 
miot ofiary, zastępował najniendolniejszy bo- 
homas. 

Dziś nie można przeoczyć nader pociąg- 
gającego objawu, że nasi włościanie i mie- 
szczaństwo szukają lepszych artystów i nie 
wahają się płacić za obrazy na chorągwie i 
ołtarze po 50—100 do 200 złr. 


Wobec takich faktów a szczególniej x te- 


est wzbroniona dla dzieci do 12, a dla, przy ścisłem zastosowaniu obowiązujących | go powodu, że dziś sprzedaż rozmaitych 


mających od 12 do 15 lat wieku nie mo-| przepisów weterynarno policyjnych, jedynie | przedmiotów na raty stała się powszechną, 
że przenosić 6 godzin. W fabrykach z za-; kolejami żelaznemi przez miejsca wchodu wÍ nastręcza się Środek, aby naszym szczegół 
jęciem nie przerywanem, może władza. Sgczakowie, Brodach, Podwołoczyskach, Hu-. niej młodszym siłom artystycznym ułatwić 
dozwolić zatrudniać dzieci do 12 lat wie-- siatynie Wprowadzenie owiec i kóz s Ro- ; egzystencję. 


ku, ale ich zajęcie nie powinno przeno- 
Bić 6 godzin. Nie wolno używać dzieci 
do motorów, do oczyszczenia Aparatów, 


i sji przez inne miejsca wchodu, oznaczone 
tut. rozporządzeniem z dnia 7 grudnia 
[1881 r l. 64904 jest zabronione. 


Myśl ta została obecnie wsiętą pod bli- 
ższą uwagę: zwołaną została ankieta z 
członków Towarzystwa przyjaciół sztuk pię - 


| 


lub urządzeń trausmisyjnych, podczas kie-! Zarządzenie Nam s dnia 1 października | knych z Krakowa i Lwowa, a w początku 
dy są w ruchu. Pracę powinien przegra- ; 1888 r. 1. 57818 zabraniające wprowa {s m było pierwsze posiedzenie tej ankie- 


dzać odpoczynek obiadowy, trwający przy 
najmniej godzinę, jeżeli zajęcie trwa dłu- 
żej niż 6 godzin. 

Nadrór nad pradą powierza prawo in- 
żynierom górniczym i inspektorom prze- 
mysłowym. O zajętych przy fabrykach 
dzieciach, aż do 16 lat wieku, powinm 
właściciele fabryk prowadzić rejestru oso- 
bne, przedstawiać ich spis inspektorom; 
każde dziecko za powinao być zaopi- 
trzone w książeczkę służbową. Za każde 
zajęte nieprawidłowo dziecko płaci przed- 
siębiorca karę pieniężną od 50 do 100 
lirów. 

W marou każdego roku ma minister 
rolnictwa przedstawić Izbie deputowanych 
sprawozdanie, o rezultatach nadzoru nad 
pracą dzieci w fabrykach za rok ubie- 
ł . 

i Oto wszystko, eo dotychozas zrobiono 
we Włoszech dla kwestji robotniczej; 


i dzania i przewozu owiec i kós s guber 
inji bessarabskiej pozostaje nadal w swej 
| mocy. 


oe) DAAN u DETO Jr” TH NAN SOC SC JE rT D 


Otrzymujemy następujące uwagi: Już 
przed pięciu łaty, jedno s pism Iwowskich 
podniosło myśl, w jaki sposób możnaby u 
nas w kraju utorować drogę dla łatwego 
zbytu dzieł sztuki polskiej s dziedziny ma 
lazstwa i rzeźby. Wobec rozbudzającego się 
u mas artyamu i coraz więcej -wzrastają- 
cych sił twórczych, sprawa ta zasługuje rze- 
czywiście na szczególną uwagę. Wprawdzie 
nie jesteśmy bogaci, stan ekonomiczny kra- 
ju w ogóle jest zły bardzo; jednakowoż 
pomimo najsmutniejszego położenia, malar- 


| Nabywanie dzieł sztuki na raty, 


ty w Towarzystwie przyjaciół sztuk pię- 
knych w Krakowie. Na tem zebraniu wię- 
kvzość głosów oświadczyła cię za projektem 
aprzedaw»nia dziel sztuki na raty, pod nad 
zorem dyrekcji Towarzystwa. Kilka głosów 
było jednakowoż przeciwnych temu; nia dzi 
wimy się bynajmniej opozycji, jeżeli nwzglę- 
fdnimy, ile to u nas projsktów wprowadzo 
zych w życie, upa ło z wielką szkodą dla 
społeczeństwa i kraju, jedynie dlatego, że 


przystąpiono do wykonania sa porywego |roby zakaźne. „fimo. że wady orzani a- 


bez należytej roswagi : Zaając cały skład 


ankiety, przekonani jesteśmy, Że nia ma|kana ze stron wszystkich A dawat z ław 
tam ani jednego niechętnego sprawie, lecz | miussterjalnych, nie ma na razie widoków, 


każdy z opozycjonistów żąda jedynie grun- 
townego uzasadnienia warunków bytu tego 
projektn. (Dok. nast ye 


| - pe 
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gólnej i zamiłowania do prawdziwego pię'|cjć ludność, jednak jakoś to nie idzie, gdyż 
kna nie žałnje społ czeństwo: grosza, abyfjud trzyma się przewodniczącego, wieśnia- 
i m. posiadać takie praeygmioty, niech poałuży|kaą który jest człowiekiam rozsądnym, kie- 
czytelnikami. Na razie sądzimy, że niejprzez reformy obecnego opodatkowania, sa przykł.d jak 


0, : Rocznik Ji, 


Cena ogłoszeń : 


Za wiersz pcetitowy, Inb za jego miejsce, 
ta pierwszy ra REG centów, ZR nastę- 
poe po % wutów. —; Drobne ogłos”e- 
nia zwpkłym drukiem po © cut. ud 
wyrazu, tłustym drukiem po & cut. ud 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogło- 
szen ©8 cnt. „Nad słane” po 26 cnt. 
; od wiersza. i 
, Adres dla telegramów: 
„KURJER* — KRAKÓW. 


Rękopisów Redakcja nie zwraca. 
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EOSS SSE S O EA PREY: 


- „Piętro. , 

i Do prezydjum nadesłano projekt do u- 
jstawy, upoważniającej rząd do podjęcia 
| dalszych czynności celem uregulowania 
l stosunków * handlowych z Turcją i Bul- 
jgarją. Po załatwieniu kilku drobniejszych 
opraw, udziela prezydent głosu ministrowi 
pisane wyraźnie czarnami literami na białe | obrony krajowej, hrabiemu Welsersheimb, 
pofarbowanych tablicach blaszanych, przy- ; który odpowiada na interpelację p, Hevery 
lbitch do słupów granicznych naszego gro-,! tow. w sprawie egzaminów oficerskich, 
|du,— a jednak nie pamiętano tu o dniach:Składanych przez jednorocznych ochotni- 
26 i 29 listopada, gdyż minęły, jak każdyjków. Qzólny rezultat tych egzaminów 
dzień uwykły... bvł następujący. Do egzaminu powołano 

Wprawdzie panny i panienki nie zapo: |2938 jednorocznych ochotników. Z tyeh 
mniały o 29 listopada, jako o wigilji św.ln'e zdawało go 4'7 procent, ale około 
Andrzeja, jednak zabawki te nie mają nic 2.3 procent nie stanęło do egzaminu z po- 
wspólnego z 60-tą rocznicą powstania listo- wodu choroby i zdawać go będzie później. 
pad wego. e -7 |Przepadło przeciętnie 146 procent a z 

Za ten smutny objaw apatji ludności miej- tych tylko 5'3 z powodu niedostatecznych 
„skiej pocieszamy się wiadomością, że lud] wiadomości teoretycznych. Zdało zaś 
„wiejski bierze się do kycia czynniejszego |egzamin 2372 jednorocznych ochotników 
Oto w bliskiej gminie Star m mieście budzi | t. į. 80.7 procent. Najlepiej wypadły egzA- 
się Kółko rolnicze a letargu. Przewodni-| mina w Filznie (982 proc.) wa Lwowie 
cnącym Kółka jest wieśniak Ramierz i głó (81-8 proc.) i w Daimaeji (100 proc.) 
wnie jego jest zasługą še Rada gminna Znajomość języka niemieckiego . przy 
udsieliłe pożyczki w kwocie 500 słr, najegzaminie tylko o tyle jest wymagana, 
założenie sklepiku o ile jest konieczna do pełnienia ałużby 

Przy takich zasobach niezawodnie szyb- oficerskiej w rezerwie. r 
ko się rozwinie, a pod dobrem kierowni» f, Daiej odpowiadał hr, Welsersheimb na 
ctwem uprzędzie, da Bóg, wiele :silnych |interpelację p. Fischera i tow., poozem 
nitek dla tkanki dobrobytu mieszkańców ij przystąpiono do porządku dziennego. 

P. Popowski przedkłada imieniem komi: 
sji obrony krajowej, ustawę w sprawie 
kontyngensu rekrutów. Ustawę tę prsy- 
jęto bez dłuższej dyskusji, w drugiem i 
trzeciem czytaniu. Imieniem komisji 8a- 
nitarnej, zdaje p. dr. Bteidl sprawę o 
wniosku p. Rosera, aby zaprowadzić pań- 
stwowy urząd zdrowia. Reterent zaleca 
przedewszystkiew przyjęcie kilku rezo- 
lucyj, a mianowicie tych, które, zalecają 
tworzenie katedr bakterjologji i higjeny 
na wydziałach medycznych, lepsza upo- 
sażanie lekarzy państwowych, wzmoocnie- 
nie urzędów zdrowia przez odpowiednia 
siły fachowe- i w końcu reformę apte- 
karstwa. 

P. dr. Kindermann zwraca uwagę, że 
z powodu tworzenia nowych katedr, po- 
mnoży się materjał naukowy na uniwer- 
sytecie. Z tego powodu, należałoby w 
gimnazjum więcej uwzględnió nauki 
przyrodnicze. | 

P. Gniewosz bronił wniosków komisji. 
Odkrycie prof. Kocha byłoby niemożliwe, 
zdyby w Berlinie nie isrniały liczne za- 
<łady lekarskie, sowicie wspiarana przez 
państwo. Uniwersytet berliński zaczyna 
zaćmiewać wszechnioę wiedeńską. 

Minister dr. Głautsch odpowiedział, że 
na wszystkich uniwersytetach austrja- 
ckich z wyjątkiem krakowskiego, istnieją 
katedry higjeny, a i dia Krakowa wsta- 
wiono potrzebne na utworzenie tskiej 
«atedry fundusze do budżetu na r. 1891. 
Ministerjum oświaty wogóle uwzględniać 
'ędzie, w miarę możności, wszelkie ży 
czenia posłów. Przy reformie studjów 
medycznych, będzie także mowa o tem, 
o ile słuchacze medycyny będą obowią- 
zani do uczęszczania na wykłady o bi- 
zienie, (Co do, aptekaratwa, rozporzą- 
dziło miniaterjum, że na farmację mogą 
się zapisywać tlko, załodzieńcy, , którzy 
ukońozyl: ( klas g'mnazjalnych. 

Z kolei mówił komisarz rządowy p. 
Erb o stosunkach sanitarnych w Austrji. 
Obraz ich jest przerażający. Choroby za- 
kaźne wyrwały bowiem w roku 1887 w 
Austrji 122.256 osób, z tego przypada 
przeszło połowa tj. 66.862 osób na Ga- 
licję. Straty to więkeze, niż te, - które 
Niemcy poniosły w wojnie franouzkiej, 
bo straciły tam wskutek rap i chorób 
nie więcej nad 40.006 iudzi. 
| P. hr. Wnrmbrand ;żąda utworzenia 
państwowej Rady sanitarnej. ' 

P. dr. Roser mówi O wynalazku Ko- 
sba, przypisując mu wielkie znaczenie. 
Zdaniem prof. Kocha entuzjaści i zbyt 
ruchliwi lekarze bardzo dużo sprawie za- 
szkodzili. końcu wnosi mówca, aby 
wezwać rząd do przygotowania ustawy 
w sprawie sekretnych środków lekar- 
skich 1 w sprawie opodatkowania specjal- 
neśri aptekarskich, 

a tem obrady przerwsno. 
posie zeng 
luda- m, 
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Leżajsk dnia 8 grudnia. 
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wyzyskiwania żydów, których tu przeszło 
20 rodzin. Panowie ci „ani sieją, ani orzą* 
a w jedwabnych fatrach chodzą (pana dzier- 
Ławcy folwarku plebań:kiego do nich nie 
wliczam) ; 

Kółko ma w dalszym ciągu na celu o- 
tworzenie gospody, aby wieśniaków odcią- 
gnąć od karczem i 

Nie więc dzi nego, że zagrożeni żydzi 
starają się wszelkiemi sposobami obałamu- 


ruje sią radami miejscowego księdza Ple- 
azkiawicza, gr. kąt. wikarego (ludność pol- 
ska i ruska należy do parafji leżajskiej, a 
tu przy skromnej cerkiewce mieszka tylko 
ks. wikary) i p. Wojciacha Stanisławczyka, 
nauczyciela. Dzięki tskiej solidarności już 
dnia 15 grudnia b, r. otworsonym będzie 
sklepik, któremu z całego serca życzyć na 
leży: „Szczę;ć Boka!“ 


W zeszłym tygodniu pożegnał się z o- 
kolicznem duchowieństwem ks. Michał Mi- 
klaszewski, wikary s Rzeszowa, brat ks. 
kanonika z Ssarsyny —  wyjekdżając za 
wiedzą ks, Biskupa do Stanów Zjednoczo- 
nych północnej Ameryki. Za nim dziś — 
jutro — podąky ks. Jenkner, wikary z Le- 
kujska, a przed trsema laty pojechał ka. 
Tomasz Grębowski. 

I dlaczegóżź nas opuszczają ? 

Oto tamtejsi ka. Biskupi proszą naszych 
o polskich kapłanów, których tak' wielki 
brak dla ludu polskiego. Nasi książęta Ko- 
Ścioła esują niedolę wychodźców, io ile są 
w możności, hes uszczerbku dla potrzeb 
djecezji, udzielają swego przyzwolenia po- 
dającym się o to kapłanom. 

Praca tam ' ciężka, gdyk jeden ksiądz 
mając więcej niż 20000 dusz w parafji © 
kilkomiłowym promieniu, ' musi prowadzić 
życie prawie koczownicze, by podołać o- 
bowiązkom, dlatego też ani pomyśleć mo- 
kna, aby dla celów materjalnych opuszczali 
rodzinną xiemię. Prowadzi ich za morza 
jedynie gorliwość o dobro naszej wiary dw. 
i chęć służenia rodakom w dalekiej obczy- 
Żnie. 

Szlachetue to pobudki, dlatego żegnamy 
naszych kapłanów słowami: „Prowadź Was 
Boże szczęśliwie !* 

(Za pamięć serdeczne dzięki. Poprzednich 
„listów nie odebraliśmy. Prosimy i nadal o 
jłaskawe zasilanie naszego pisma korespon- 
| dencjami. Przyp. Red. Kurjera Polskiego). 
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Na porządku dzis'ejszego posiedzen'u a P 

| była sprawa sanitarna. Juromno wraże 

ine wywołały podine przez kom garza 

| rządowego wiadomości » 8 "9198" mach, 

| jakie w enłej m narobyi wywłoją akc- 
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isty z Paryża. 


z kiej policji sanitarnej wyry. 
eji austriackiej polie] yas Preez 


[i i à 
Maurycego Myoielskiego. 
aby powzięto jakie pozytywna Uchwały. 
Pruwdopodobnie skończy się ug przyję- 
cu kilku rezolucyj. Początek (420) po- 
siedzenia Izby deputowanych o godz. 11 
przed poł, przewodniczy „prezydent dr. 
Smolka. Na ławie ministrów zasiedli mig. 1 ' Francji dotąd wciąż grozi kryzys mi- 
'Sehoenborn, Welsersheimb i Gautsch.  |nisterjalna, a osobistości najbardzej wta- 


Va 
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jemniosone w pobudki postępowania rzą- 
du i reprezentantów narodu, nie śmią o 
jej rozwiązaniu zawyrokować. Można 
wprawdsie przypuszczać, że Izba, a prezy- 
najmniej jej większość, nie będzie poha- 
ła ministrów do podania się do dymisji 
tuż przed Nowym Rokiem; że hańba po- 
witania roku 1891, nie przygotowawszy 
mu budżetu, wstrzyma ją od uciechy 
sprawienia sobie małego bezkrólewia; że 
przeciwnie ustąpi wobec energicznej po- 
stawy ministra finansów. Kilka już razy 
nawet miał sposobność przekonać się pan 
Rouvier o usposobieniu parlamentu, ale 
wezoraj mógł także zastanowić się nad 
kruchą podstawą swojego bytu i nad ła- 
twością, z jaką swada byle którego mów- 
oy z opozycji może sprowadzić kata- 
strofę. 

Poseł, Kazimierz Pelletan, wystąpił z 
wnioskiem zniesiania stempla od biletów 
kolejowych. Obliczał nn, że stratę, iaką 
skarb poniesie, z powodu ubytku tego 
śródła dochodu, 25 miljonów, powetuje 
wsrost dochodów kolei, który musi na- 
stąpić, dzięki obniżeniu ceny jazdy: 
„Ww pierwszym roku — dodał — poży- 
czką zaspokoi się różnicę*. 

Minister nie zapatrywał się różowo na 
kwestję, jak wnioskodawca; stratę dla 
skarbu obliczył wyższą, bo wynoszącą 
43 miljony i wątpił, aby wzrost dochodu 
kolei w równej postąpił mierze. Wywią- 
sala się zacięta walka, która zakończyła 
się zwycięztwem ministra. Ale jakież by- 
ło to zwycięztwo? Izba odroczyła bliższe 
rozpatrzenie i zastosowanie projektu p. 
Pelletan do 1892 roku, 233 głosami prze 
eiw 229, czyli większością 4 głosów ! 

Bprzeczna myśl przewodnia, kierująca 
postępowaniem ministra skarbu i Izby, 
wyraśnie zarysowuje się w skutek tego 
głosowania. Pierwszemu idzie o zapewnie- 
nie równowagi budżetowej, choóby ko 
sztem nowych ofiar ze strony narodu; 
żadną miarą nie chce on zgodzić się na 
pokrycie niedoboru nowym ion! Izba 
powoli ulega życzeniom ministra, ale nie- 
chętnie i nie bez oporu. Obiecali bowiem 
posłowie wyborcom szereg ulg w podat 
kach i cała ich popularność pójdzie z dy- 
mem, jeżeli nie potrafią spełnić swoich 
obietnie. 

To też dopóki kwestja ustanowienia 
nowych podatków, z którą to myślą p. 
Rouvier nosi się, nie będzie dokonanym 
faktem, o przebrnięciu kryzys ministerjal- 
naj mówió nie należy. 

Z niechęcią zabieramy się do przeglą- 
dania dorobku dramatycznego ubiegłego 
tygodnia, gdyż nie znajdujemy wśród 
mnóztwa sztuk, wystawionych w tych 
dniach na scenach paryzkich, żadnej, 
któraby okazała się godną zwrócenia uwa- 
gi naszej publiczności. Bukoes, jaki spot- 
kał w teatrze Menue-Plaisirs sztukę p. 
de Grammont p.n. Lucienne, wcale nie 
rozdziera naszego pesymizmu. Bo jak- 
kolwiek wielcy krytycy paryzcy, między 
innemi Sarcey, odkrywają w utworze p. 
de Grammont odbłyski talentu, które po- 
zwalają wnosić o przyszłej wartości prao 
młodego dramaturga, niemniej jego dra- 
mai obecny pozostaje wadliwym pod 
względem artystycznym, a budzi wstręt 
równocześnie, gdyż napisany w myśl szko- 
ły naturalistycznej, odznacza się brakiem 
podstaw moralnych, 

W jednej ze swoich dawniejszych kro- 
nik, Franciszek Sareey twierdzi bardzo 
słusznie, że utwór dramatyczny musi o- 
pierać się na kontrastach złego i dobre- 
go i na walce tych dwóch żywiołów. 

Otóż i w Lucienne toczy się bój „de- 
monów z aniołami“ — występku z cnotą, 
ale dziwnie wygląda ta onota i trudno 
oznać „anioła“ w tej podupadłej, zbru- 

anej istocie ludzkiej, która ma skon- 
sentrować sympatję widzów. 

Zawiiej treści dramatu pana de Gram- 
mont nie możemy dla brazu miejsca ob- 
szerniej przedstawić, zadowolnimy się 
więc określeniem w kilku słowach jej 
tendencji. Autor wprowadził widzów w 
świat (milieu) burżuazji, który zaludnia 
samemi nikczemnemi, podłemi osobisto- 
ściami, wegotującemi niby ślimaki w sko- 
rapie egoizmu, materjalnemi tylko rzą- 
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„Ciąg dalszy). 


Dnia pewnego, a było to już w pół- 
tora roku po śmierci Gustawa, zastał raz 
hrabinę w ogrodzie, pod owemi kaszta- 
nami, które tak dobrze znał, z książką 
w ręku. Była to jedna z ostatnich po- 
wieści Daudeta. Uznawszy tę chwilę sto- 
sowną do poruszenia przedmiotu, z któ- 

m dawno się już nosił, a tylko dotąd 
nie wiedział, jak o nim zacząć mówić, 
wspomniał ogólnie o nieszczęściu ludzi 
młodych, którzy przedwcześnie tracą mę- 
żów lub żony i tak dalej mówił: 

— Wiers mi pani hrabino, nie mi nie 
sprawia większej przykrości, niż widok 
ruskiego wikarego w naszem mieście, 
który przed dwoma miesiącami żonę u- 
tracił, Jest to człowiek młody, ledwie 
dwudzsiestopięcioletni. Pół roku temu, 
jako kleryk ożenił się z panienką, którą 
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dząc się pobudkami życia. Wśród tych 
„ludzi“ żyje bohaterka, nie lepsza ud 
nich, bez miłości poddająca się zachcian- 
kom ozłowieka bez honoru i charakteru, 
aby później, zdradzona przez niego dla 
interesu, wyzyskana przez wszystkich w 
nikczemny sposób, śmierć swego dziecka 
mścić morderstwem swego uwodziciela... 
Słuchając i patrząc na aktorów Menus- 
Plaisirs, zdawało nam się, że czytamy 
po raz wtóry Pot-Bowille Zoli, urozma- 
icony okropnościami z Bóte humaine. 

Eozpoczął się w niektórych teatrach 
sezon tak zwanych: Revues, które pod 
tytułami: Paris instantanć, lub La tour 
Eifel itd., ściągają tlumy do teatrów 
Cluny i innych. Ciekawe satyry wypad- 
ków roku ubiegającego, dzięki koloryto- 
wi lokalnemu nie mają wartości dla nie 
Paryżanów, jednakowoż niektóre szcze- 
góły mogą zabawić i polskiego czytelni- 
ka, np. manifestacja pierwszego maja, 
wyśmiana przez panów Mulher i Numee. 
Na ulicy tłumy tajnych i jawnych poli- 
cjantów uwijają się, czekając na manife- 
stantów. Czekają, czekają niespokojnie 
tęskniąc za gratką aresztowań, która im 
przysporzy awansów i odznaczeń! Nie 
doczekawszy się niezego, postanawiają 
sami manifestację urządzić i przystępu- 
ijąc w szeregu do publiczności, chórem 
[żądają skrócenia służby do ośmiu go- 
dzin... 

La Grove, dramat nowy w pięciu ak- 
tach z prologiem i apoteozą, przez Lu: 
dwikę Michel. Tak brzmiały afisze, roz- 
lepione na rogach ulic przedmieścia La 
Villette. A pod głównym tytułem odkry- 
liśmy następujące szczegóły : Rzecz dzie- 
je się w Warszawie. Bogate kostjumy 
polskie, bitwy, walki, ogień ben- 
galski. 

Poszliśmy zobaczyć areydzieło „ozer- 
wonej virago*, siostry najskrajniejszych 
anarchistów. Wejście do sali przedstawi- 
ciela prasy zagranicznej, zwróciło uwagę 
zebranej publiki, obdartej, obszarpanej, 
złożonej z samych zapewne złodziei i 
pijaków miejscowości. * Posypały się żar: 
ty i przekleństwa przeciw bugaczom, 
przywłaszczycielom; gwizdania i wycia 
tłuszczy, któraby chciała, aby korespon- 
dent Kurjera Polskiego chodził bez bu- 
tów i w podartym tużurku! 

Na szczęście może, dla całości jego 
tużurka, zasłona podniosła się, scena v- 
kazała się napełniona postaciami „w bo 
gatych strojach polskich", Gczyli w tur- 
banach, w koszulach ruskich, w kaca- 
bajkach Tatarów, lub ludności okolie 
Irkucka; całość tworzyła maskaradę 
woale efektowną. Jaka intryga rozegrała 
się przed nami, nie wiemy, bo wśród 
gmatwaniny spisków, okrzyków na rzecz 
wolności i ludzkości, strzałów i mordów, 
nie mogliśmy się połapać. Zdaje nam 
się, że szanowna Louise Michel coś za- 
słyszawszy o naszem powstaniu stycz- 
niowem, uwidziała sobie, że rozegrał się 
r. 1863 w Polsce prolog komuny paryz- 
kiej, i dzięki tej omyłce powstał dra- 
mat anarchiczny La Grève. Straszny to 
dramat: w czwartym akcie już padli bez 
życia wszyscy grający aktorzy. Zabity 
został i szlachcie polski Eurieke, i Ma 
rius, i Nemo, i Telekt, i Rita, i Marpha, 
i Estera, słowem cała „Polonja“. W pią- 
tym akcie jednakowoż, pomimo braku 
walczących, zwyciężyła anarchja i ota 
posąg socjalnej Republiki ukazuje się na 
placu — zapewne Saskim — w oświe- 
tleniu bengalskiem. Huczne okiasxi za- 
pewniają nas o sukcesie autorki. Wy- 
chodząc, spostrzegamy, ża policjant to- 
warzyszy nam, aby w razie „zatargu* z 
„publicznością*, nieść nam zbawczą po- 
moo: Miły dalibóg naród, oi anarchiści 
paryzoy | | 

We Francji bezpiecznym człowiek 
rzeczywiście nie czuje się, Bzezególniej 
od czasu, jak zwyczaj i obyczaj przy- 
zwyczaił sędziów przysięgłych do unie- 
winniania wszystkich zbrodui, które mają 
namiętność za pobudkę, ozyii t. zw.: 
crimes passionels. Pierwrza z tych spraw, 
co dała początek, rzec można, zasadzie 
uniewinniania podsądnych, rzeczywiście 
budziła litość i sympatję. Czytelnicy 


kochał, a po trzech miesiącach owdowiał. 
Gdyby to był człowiek Świecki, mógłby 
jeszcze kiedyś szukać szczęścia w zwią” 


ni hrabinie, że księżom ruskim wolno się 
raz jego życie wartel.. 

szczęście to jest wielkie, lecz zdaje mi 
byśmy z godnością znieść go nie mo- 
Ścielnemi, niech pamięta, że więcej do 
nawet ślub dobrowolny powinien aas 
święty. 

nas od niego uwolnić czy to biskup, czy 
nim raz związał, jest podobny do czło- 


| 
zku małżeńskim, ale on już o tem ma- 
rzyć niə może, bo zapewne wiadomo pa- 
gli... Skoro raz związa] się ślubami ko- 
siebie nie należy. -.- Mnie sie zdaje, że 
wiązać na całe życie, mie dopiero taki 
— Między temi dwoma ślubemi jest 
jednak pewna różnica — odparł doktor. 
— Ślub dobrowolny, mniej nam dolega, 
gdyż wiemy, że w każdym czasie może 
zresztą sam Papież; ten zatem, kto się 
e który zamknąwszy się w Swoim 
domu, powiada, że jest więźniem. 


Gdy doktor to mówił, hrabina patrzyła 


na niego swemi dużemi oczyma. 

— Mylisz się, konsyljarzu. To, do cze- 
gośmy się zobowiązali na podstawie głę- 
bokiego namystu i po utwierdzeniu się 


żenić tylko przed wyświęceniem. Co te- 
— Przyznaję ci, konsyliarzu, że nie- 


się, że nie jest ono aż tak okropne, iż- 


sobie dzieje nieszczęśliwej, śmiertelnie 
chorej kobiety, która oblała twarz pe- 
wnej kobiety witryolem, aby w razie 
śmierci ochronić swoie dzieci od losu 
zostania pasierbami tej wdówki najgor- 
szej reputacji. Wówczas wyrok nega- 
tywny przyjęto rzęsistemi oklaskami. Ale 
od tego czasu, sędziowie przysięgli szcze- 
gólnie rozszerzyli ramy swej wspaniało 
myślności. Pewna dama z półświata 
oblewa starą kobietę witryolem, mszcząc 
się za to, że nie pozwoliła synowi na 
wstąpienie z nią w związki małżeńskie. 
Jury uniewinnia zbrodniarkę. Mąż za- 
zdrosny każe żonie swej zastrzelić przy- 
jaciela, aby go przekonać o bezpodstaw- 
ności swych przypuszczeń. | tych go- 
dnych małżonków żadna nie spotyka 
karal Wobec tych antecedentów, kto wie, 
czy i sprawcy Śmierci Gouffe'go, Eyraud 
i Gubrjela Bompard, nie będą wolno 
spanerowali po bulwarach za jaki mie- 
siąc. Nie szczególna doprawdy perspe- 
ktywa dia dbałych © swe życie, zdrowie 
i mienie obywateli Francji ! 


Ziemie polskie. 


Z Prus zachodnich. 


Berlińska Germania zaręcza, że po- 
wołanie ks. dra Leona Mieczkowskiego 
|na arcybiskupstwa gnieźnieńsko-poznań- 
| skie, jest zapewnione. Dowiadujemy się, że 
jeszcze przed nominacją ks. Dindera, 
rząd porozumiewał się z ks. Leonem. 
pObecnie pośredniczy podobno między do- 
mniemanym kandydatem na arcybiskup- 
stwo a rządem pruskim i Watykanem, 
biskup wrocławski ks. dr. Kopp. Sam 
interawowany prałat zachowuje w całej 
sprawie jak najdyskretniejsze milcze- 
nie. 

Powtarza się ciągle pogłoska, że obe- 
cny prezes naczelny Prus zachodnich 
ustąpi, a miejsce jego zajmie dotychcza 
sowy minister dr  Gossler. Głrudziądzki 
Gesellige nie bardzo z tego zadowolony, 
powiada, że p. minister mało zna sto- 
sunki zachodnio-pruskie. Przysłowie Do- 
pp eris felix i t. d. i tu się spraw- 

ZA. 


ł 


Wiadomości polityczne. 
Z rar" 7 niemieckiego. 


, Ugrupowanię atrunnictw w niemieckim 
pariamencie, dokona się w nowej erze, 
według poglądów handlowo-politycznych; 
sprawa odnowienia traktatów  handło- 
wych i rozstrzygnięcia, czy system ceino- 
ochronny, tak rozwinięty przez Bismar- 
ka, należy utrzymać, czy nie, — prze- 
wyższa ważnością swoją wszystkie inne 
sprawy i doprowadziła już do gwałto- 
wnych dyskusyj. W pierwszej linji zaj- 
mował się parlament niemiecki układem 
między Niemcami a Austrją, co się bar- 
dzo nie podobała kanclerzowi, który pra- 
gnął, żeby w parlamencie nie mówiono 
nie takiego, coby mogło zaszkodzić u- 
kładom. Najnamiętniej występują agrar- 
czycy, którzy 'wszelkiemi siłami bronią 
ekonomieznej polityki Bismarcka. 


Asylum w Szwajcarji. 


Szwajcarska Rada narodowa uchwaliła 
następujące brzmienie artykułu 10 usta- 
wy o wydawaniu przestępców: „Prze- 
stępców, ściganych za polityczne zbro- 
dnie i przestępstwa, Rzeczpospolita szwaj- 
carska nie wydaje rządom oboym. 
zasady tej odstepuje się jednak tylko w 
tym razie, jeżeli czyn, o który chodzi 
ma przeważnie charakter zwyczajnej zbro- 
dni, jakkolwiek sprawca zasłania się po- 
budkami lub celami politycznemi, Sąd 
związkowy rozstrzyga w poszczególnych 


w przekonaniu, że powinniśmy tak po- 
stąpić, nie inaczej, jest nierównie dla 
nas świętsze, niż ślub przymusowy, bo 
na straży naszego czynu postawiiiśmy 
nasz honor. 

Doktor poruszył się niespokojnie. 

— Nie wyrokuj, pani hrabino, tak sta- 
nowózo o swojej przyszłości. Zważ, że 
nie jesteśmy aniołami, ale ludźmi słaby- 
mi, którzy ulegają wpływom otaczuj ;ce- 
go ich świata. To, co dziś wydaje ci się 
niemożliwem, jutro może okazać się ko- 
niecznem. 

— Nie u mnie, konsyljarzu, nie u 
mnie | 

— Ale pani jesteś tak młodą, świat 
przed tobą stoi jeszcze otworem, czemu 
więc miałabyś przedweześnio skazywać 
się na życie zakonne? Boleść najstra- 
szliwsza z czasem przeminie, bo tak już 
jesteśmy stworzeni, iża chcąc, ' czy nie 
cheyc, musimy ulegać zmianie bezustan- 
nej. Dziś płacz, jutro śmiech, dziś troska, 
jutro swoboda, , dziś żałoba, jutro we- 
sele. 

— Mówmy jaśniej, konsyjjarzu — rze- 
kła keiążkę odkładając. — Dlaczego 
kobietą za mąż wychodzi? Aby nie była 
samą, aby miała męża i opickuna, aby 
w związku z nim dała początek nowemu 
pokoleniu, które, gdy raz na świst przyj- 
dzie, wymagać będzie omiej jej miłości, 


, 


i 


na cięższą karę za dołączenie do winy 
politycznych celów i pobudek*. 


Z różnych stron. 


— Posłowie dr. Trojan i prof. dr. 
Kaizl przystąpili do klubu młodoczeskie- 
go. Równocześnie ustąpić ma ze swojej 
godności dotychczasowy prezes tego klu 
bu dr. Engel; jego miejsce właśnie obej- 
mie Trojan. Poseł Vusaty ma być z klu- 
bu wykluczony za to, że nie załatwił 
na drodze honorowej sprawy z Riege- 
rem. 

— Rząd rosyjski ustanowił wysokie 
stypendja dla urzędników finiandzkich, 
którzyby chcieli wyjechać w głąb Rosji, 
w cełu wykształcenia się w rosyjskim 
języku. 


* KRONIKA LITERACKO-ARTYSTYCZNA. 


* Na posiedzeniu Towarzystwa historycznego 
we Lwowie, dr. Żygmunt Lisiewicz zdawał spra- 
wę z dzieła J. Filewicza p. t.: Borba Polszczy- 


Łytwy*Rway za halicko-wiadymirskoje naślicje | kat. kauonik ks. 


Kwrjera Polskiego zapewne przypominają|zwiąskowa stawia danemu państwu lz o odprawienie nabożeństwa dziękczyn- 
runek, żeby oskarżony nie był narażony | nego, oraz przystroić budynki miejskie, 


(Petersburg. 1890, str. 233), traktującego 0 zaje 


ciu Rusi przez Kazimierza Wielkiego. 

* „Wędrowiec pomieszcza w najświeższym 
numerze ciekawy artykulik „Powązki przed stu 
ląt.*, ozdobiony kilkoma widokami tej letniej 
niegdyś rezydencji magnackiej, z csasów, gdy za- 
mięszkiwała w niej główna jej twórczyni, Iza- 
bella z Fiemingów Czartoryska. Widoki te ryso 
wała znana utorka „Malwiny“, księżna Marja 
Wirtemberska. Na końcu dodano maleńki wido- 
czek kałakumb dzisiejszego cmentarza, skreślony 
przez Andriollego. , 


"PEIRIERIETENIKCTWNIGA OOP) pE D. 


Kronika zamiejscow.. 
POLACY NA OBCZYŹNIE. 


* Kosproszeni po Niemczech Rodacy na 
si obchodzili bardzo uroczyście 60 rocznicę 
listopadowego powstania i rocznicę zgonu 
nieśmiertelnej pamięci wieszcsa Adama Mi 
ckiewicza. 

* Herne w Westfalji Tntejsze Towarzy 
stwo ów. Ntanisława urządziło niedawno 
polską zabawę połączoną z teatrem ama- 
torskim. 5 

* Towarzystwo przemysłowców w Dre- 
śnie obchodziło dnia 1 b. m. 21 rocznicę 
swego istnienia. 


KURIER LWOWSKI. 


* Na posiedzeniu Rady miejskiej uchwa- 
lono wczoraj upoważnić magistrat do wy 
stosowanie w imieniu reprezentacji miasta 
petycji do ministerstwa sprawiódliwości, o 
utworzenie drugiego sądu miejsko -delego- 
wanego dia spraw cywilnych w naszem 
mieście, tudzież prosió pana prezydenta, 
aby sprawę tę tak w prezydjaum wyższego 
sądu krajowego we Lwowie, jak tek wobec 
posłów polskich, a w szczególności z miasta 
Lwowa do Rady państwa poparł. 

* W sprawie bezpośredniego, powszech- 
nego i tajnego głosowania odbędzie się w 
niedzielę dnia 14 grudnia b. r. o godzinie 
10 rano w wielkiej sali ratuszowej zgro- 
madsenie ludowe. 

* Na wzór krak. „Towarzystwa ochrony 
zdrowia* powstało tu staraniem grona p% 
ważnych osób: „Tow. przyjaciół zdrowia” 
niemal s takimke, jak krakowskie zakresem 
działania. Nowa instytucja rozpoczęła swe 
czynności z wiosną b. r. wydawnietwem 
popularnie napisanej „Higjeny*, 

$ Na rzecz synów nauczycieli okręgu 
szkolnego lwowskiego ułożył pewien dobro- 
czyńca 100 słr. 

KURIER PROWINCJONALNY. 

* Z Sambora otrzymujemy wiadomość: 
Z powodu 500 letniego jubileuszu założenia 
miasta Sambora, magistrat tutejszy wydał 
następującą odezwę : Na dzień 13 grudnia 
1890 przypada 500 letnia rocznica założe- 
nia Sambora. Pamiętny ten dzień postano- 


wiła Rada miejska obchodzić uroczyście i|a pachołcy cmentarni spuścili rię do megi 
wypadkach o naturze „,karygodnego czy- |tym celem uchwaliła uprosić tutejszych wie-|ły, aby wydobyć zwłoki i włożyć je do 
nu. Jeżeli wydanie ma nastąpić, Rada | SE ks. proboszczów obydwu obrząd. |trumny. 


tak dalece, że jeśli nieubłagana zajdzie 
tego potrzeba, powinna ona dla dziesi 
nawet o mężu zapomnieć... Może je- 
dnak powiesz, konsyljarzu, że kobieta 


wychodzi także za mąż, by koczała i nów się więc nad tem. pani hrabino, jak 
by w tym cudownym] wielką odpowiedzialność biorzesz na swe 


była kochaną, 
związku dwóch istot, tworzącym najpie- 
kniejszą życia harmonję, widziała urtze- 


czy wistnione wszystkie swoja marzenia i|zgubią cię... Cóż wtedy z twejemi dzieć- 
nadzieje i aby w mężu miała ten ideał |mi się staniof Czyż więc me byłoby ie- 


o któcym śniło jej serce dziewicze... 


Prawda, konsyljarzu, my i dla tego zaj wiekiem uczciwym, któryby ciebie czcił, 


mąż wychodzimy ! Ale gdy raz znajdzie. 
my człowieka, przy którym urzeszywi- 
atnią się wszystkie nasze say, gdy raz 
powiemy : oto nasz ideał, gdy raz uwie- 
rzymy, że istoty doskonalszej nie ma na 
ziemi, to czyż potem, w razie jego utra 
ty, będziemy szukały nowego ideału? 

Doktor słuchał, w mówiącą żak się 
wpatrywał, że zdawało się, iż radby od- 
gadnąć każde jej słowo, nim je jej usta 
wypowiedzą, a gdy ona pełna uniesienia 
wzrok do góry podniosła, chwycił ją za 
rękź, ścisnął serdeczn'e i rzekł: 

— Pani, jestem wielkim twoim przy- 
jacielem, wielbię cię, pani! Mało jest ko- 
biet, umiejących, jak ty, kochać i zdol- 
nych do takiego, jak ty, poświęcenia, ale 
z tem wszystkiem, jako twój szezery i 
bezinteresowny przyjaciei, muszę zwrócić 
twoją uwagę jeszcze nu jedną rzecz Wa- 


+ fmu dyplom honorowego obywatela, 


> p 


Magistrat miasta Sambora zaprasza wier 
na nabożeństwo, które dnia 13 b. m oa 
prawionem będzie o godzinie 9 rano w ko- 
ściele parafjalnym obrządku rmym kat., a 
o godzinie 10 rano w cerkwi obrządku gr. 
kat.; dalej zaprasza mieszkańców miasta do 
wzięcia udziału w przyozdobieniu miasta 
przez przystrojenie swych domów w tymże 
dniu, wg” - | 

Dla upamiętn'enia 500 letniej rocznicy 
założenia miasta Sambora postanowiła Ra- 
da miejska także wybndować nowy budy- 
nek na pomieszczenie gimnazjum, w roku 
1680 w Samborze założonego, i wydać 
kronikę miasta Sambora 

Położenie kamienia węgi Inego pod tę 
budowę, uskntecznione zostanie w odpowie- 
dniej * porze na wiosnę r. 1891, a przy 
tej sposobności będzie rosdaną także kre- 
nika miasta Sambora, 

„Dr. Budzynowski. 


* W Kosmaniu odbyło sę w niedzielę 
poświęcenie nowej szkoły dla dziewozat, 
wybudowanej przez tamtejszą gminę. Po 
dopełnieniu kościelnych ceremonij przema 
wiali kooperator grecko orjentalny ks. Da 
szkiewicz w języku ruskim, następnie rz.- 
Pelta w polskim języku 
prowiz kierownik szkoły p. Borowies po 
rusku i wreszoie -starusta p. Mioczysław 
Zachar. Ten ostatni był inicjatorem proje 
ktu wybudowania nowej szkoły i jego gor 
liwemu poparciu należy zawdzięczyć, iż 
szkoia powstała,” W usnaniu tej użytecznej 
działalności, jak niemniej w dowód wdzię 
ezności z szczerą upiekę, jakiej Kocma 
niowi nie szczędzi p. Zachar, Rada miejska 
tamtejsza mianowała go honorowym oby 
watelem miasteczka Po peświęceniu szkoły 
delegacja Rady miejskiej z naczelnikiem 
gminy udała się do p. starosty i wręczyła 


* Z Kołomyi otrzymujemy wiadomość: 
Groźny pożar wybuchł dnia 10 b. m. w 
rafinerji nafty p. Franciszka Vimenza w 
Sopowie pod Kołomyją. Dwupiętrowy bu 
dynek spłonął do szczętu. Wskatek zni 
szczenia fundamentów, żelazne abiorniki na- 
pełnione naftą runęły, i strumienie palycej 
się nafty rozlały się wokoło w jednaj też 
chwili podwórze, zawierające rozmaite pro- 
dukta naftowe stanęło w ogniu. Gasić wo- 
dą ogień było niepodobieństwem ; na gwałt 
tylko 'sypano wały szutru, aby powstrzy- 
maó płynącą nafte. Przybyły dwie straże 
ogniowe: kołomyjska i peczeniżyńska. Pier 
wssa brała bardzo mały udział w walce z 
szalejącym żywiołem, ograniczyła Bię tylko 
do zlania sąsiednich dachów woda, a 
zresztą przypatrywała się iśsie bohater 
skiej pracy straży peoczeniżyńskiej. Straż 
ta, ' składająca się prawie wyłącznie ~ali 
mieślników i robotników rafinerji_ peszedi 
Żyńskiej, o° znajomionych ze sposohem ga- 
szenia naftowego ognia, odstawiła gisawko, 
i poczęła pracować z rydlem w dłoni. Straz 
kołomyjska nie dała się namówić do posmo. 
cy kolegom i niebawem odjeshnła. Dzięki 
też tylko straży peszeniżyńskiej i dzieln : 
mu jej naczelnikow:, p. Noskowi, uratowa- 
ną została caęśó zabudowań fabrycznyć), 
Szkody 84 ogromna, w znacznej jadnąk czy 
ści fabryka była asekurowaną. 

1 * Z Przemyśla donoszą: Obiega pogio- 
ska, że żydzi, którym komenda korpasu i 
komonda fortecy ze względów bezpieczeń- 
stwa za pośrednictwam Namiestnictwa pole 
cila opuścić i zdumolować domostwa, gcco- 
żące zawaleniem się i sprowadzeniem zara 
zy, zbierają szładki ua wysłanie deputacji 
do Wiednia ze skarga na J. E. br. Rhein 
landera, komandanta korpusu, i J. E imp. 
Roszkowskiego. — Dnia 8 b. m. odbywał 
się tu pogrzeb á. p. Katarzyny Piętakowoj 
Gdy trumnę Bpuszczano do grobu, ludzie 
dozorcy cmentarza, widocznie podchmieleni, 
tak się wzięli do tego niadbale, że tru 
mna wysunsła się se szuurów, ciężar ciała 
umarłej wytłoczył wieko i do grobu wpa- 
dło naprzód wisko od trumny, na nie gwiv: 
ki, na zwłoki zaś dopiero lrumus, Cały 
orszak pogrzebowy pierachł z przerażenia, 


DIOR! "Et ee PĄCPORE SGO” LO re 


żną. Pani jesteś sama, nikt cię nie wspie- 
ra, mkt się o to nie troszczy, czy przy: 
szłość twoich dzieci będzie zabezpi*czo- 
na, a twoja starość spokojna...  Zasta- 


barki. Zostani'sz sama jedna, tymozasel 
ludzie źli, tacy ranowie Wilderzy i invi 


piej związać swoje życie z jakim czło- 


a kochał twoje dzieci, któryby na was 
pracował, któryby nio żądał od ciebie 
szalonych porywów miłatei, a był szcżą- 
śliwym, gdybyś go obdarzała jedyne 
przywiązaniem przyjasielskiem?P Wsparta 
na jego ramieniu, sBziahyś spokojnie przez 
życie, i kto wie, czy dzieci twoie samo- 
by cię za to kiedyś nie błeg sławiły. 

— Nie! przecigdy! —- zawołała ży- 
wo. —— Moim dzieciom niech wystarczy 
sımo wspomnienie ish ojca, a gdy pod- 
rosną, niech wraz ze mną pracują i wal- 
czą, żeby kiełyś mogły powiedzieć, iż 
go były godae ! 


(Dalssy ciąg nastapi). 
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MIANOWANIA. 


* * Minister rolnictwa zamianował c. k. za- 
rządców: Wincentego Zajączkowskiego w Uszwi, 
Jana Plaschkego w Stanisławicach i Jakóba Kosi- 
bę w Jabłcnowie, c. k. zarządcami w IX. klasie 
rangi z pozostawieniem na dotychczasowych sta- 
nowiskach służbowych. 

* „Wiener Ztg.* ogłasza. że Cesarz nadał za- 
rządcy c. k. zakładu karnego dla mężczyzn w Sta 
pisławowie, Karolowi Paruskovichowi tytuł i cha- 
rakter dyrektora zakładu karnego. 


KURIER POZNAŃSKI, 

* Pokłem do Sejmu prowinejonalnego z 
powiatu szamotulskiego nie został, jak to 
wskutek pomyłki ćrukarskiej doniesiono, 
wybrany p. Kwilecki, lecz Kościelski. 


KURJER WARSZAWSKI. 


KURJER POLSKI, dnia 14”Grudnia"1890 r. 


ot racać wprost na smakupno akcyj, ale je 
oadać do dyspozyeji komite owi <cislejsze- 
mu, który co do sposobu ich użycia na 
cele teatru poznańskiego przedłożyć ma 
wnioski komitetowi obszer iejiszemu. 

Dzisiejsze zebrania i odczyty Dziś o 
godz. 3 po południn, odbędzie się w amfi- 
teatrze nowodworskim odczyt prof. dra Kle 
czyńskiego „O spisie ludności“. 


przedstawienia zaś w kasie teatralnej od 
godziny 9—1 rano i od 3—7 popołudniu 

Nowy wynalazek! Pissą nam z miasta: 
Panowie właściciele realności wynaleźli pra- 
ktyczny sposób egzekwowania ezynszów. 
W razie niewypłacalności lokatora, zdejmu - 
ja mu się drzwi od mieszkania. Spotkało 
to świeżo dwie ubogie kołiety — jedną 
staruszkę, drugą chorą na piersi, zajmujące 


towa, Btauisław Chłapowski z Kaporowa, W. 
ubrynowicz że Lwowa, Tadeusz Stroefer z Mo- 
nachjum, Wincenty Schmidt z Krzywaczki, hr. 
Ksawery Krasicki 
Komornik. 


REPERTUAR 


Na godz. 3 po południu, zapowiedziane 'lichą, wilgotną isdobk; w nowo wybudo TEATRU KRAKOWSKIEGO. 


jest zebranie członków założycieli Tow. wy- 
ścigów konnych w Bali Tow. wzajemnych 
ubazpieczeń. 


lonach Tow. przyj ciół sztuk pieknych raut 
na cześć p. Heleny Modrzejewskiej, która 


przyrzekia nań pr ybyć po przedstawieniu | 


wanej kamienicy. Czynsz zaległy był dwa 
złr. Nieszenęśliwe istoty zmuszone, były 
wśród mroźnej nocy szu:*zć schronienia i 


nie ochrony awierząt, czyż by jej nie byłe 
dla ludzi? ; . 
Na śiizgawce w Parku krakowskim, | 


* Urzędnicy zarządu kolei nadwiśleńskiej|teatrealnem Z tego powodu wystawa niej przygrywać będzie dziś przy sprzyjającej | 
podnieśli projekt budowy domu na własno bedzie wieczorem otwartą dla publiczności, ; pogodzie muzyka wojskowa, od gudziny 2; 


mieszkania 
warzystwa kolei, urzędnicy zaś będą pła 
ció komorne, lecz naturalnie stosunkowo į 
niższe cd vèn ogólnie praktykowanych. 


proszone przez sekretarza Towarzystwa | 
przyjaciół sztuk pięknych. ! 
Dla urozmaicenia wieczoru ułożyli pp. 


Kwestja przedstawioną będzie akcjonarju- | Hock i Steibelt program muzykalno wokal- j 
szom do decyzji. iny, otejmuiacy najnowsze utwory. W kon 
* Q usunięciu Mirosława Dobrjańskiego cercie wezmą udział chóry „Lutni“ i „So 
z zajmowanej posady urzędnika do „szcze koła“, orkiestra wojskowa. oraz p. Sinkie- 
gólnych pornczeń* krążą następujace po- | wiczowa, utalentowana amatorka, która od 
głoski bardzo prawdopodobne. Dobrjański śpiewa romane Martiniego i arję z „Carmen“ 
spełniał w Warszawie funkcję szpiega, ; Bizeta. 
wietrzącego sprawę unicką pomiędzy lu- 


dnością i szakającego winnych. Do jednej! 
rodziny przyjeżdżał z Podlasia ksiądz vni- 
cki, króry staral się o legalny paszport wa 
granicę. Dobrjański zaczął w tym domu 
dla wyszpiegowania księdza, bywać w cha-! 
rakterze konknrującego o rękę córki go-) 
spodzrza. Anonim napisany w języku ro | 
gyjskim «strzegł rodzinę o grożącem nie-. 
bezpieczeństwie. Pan domu udał się ze 
skargą do p Hurki, który dobrze natarł, 
uszów Do) «j .łekiemu, a wkrótce potem ka- ' 
zał sę podać temu Bulachetnemu „działa ; 
czowi* do dymisji. i 
KURIER WIEDEŃSKI. i 
» Członek Izby panów Tomaschek, nie-, 


gdyś profesor prawa w Uniworsytecie lwow- 


skim smar? tutaj. [ 


KURIER BUDAPESZTENSKI. 


* W Preszburgu, wskutek wskazówki po- 
licji wiedeńskiej aresztowano dwóch medy 
sów: doktoranda Franciszka Sękiewicza i 
Jana Zalplachtę, w chwili, gdy stanęli na 
placu, celem odbycia pojedynku na pisto- 
lety. Policja obłożyła te osiatnie aresztem, 
a od obydwu przeciwników i ich świadków 
odebrała słowo honoru, że wrócą natych- 
miast do Wiednia i przedstawię się tamtej- 
szej policji. 

KURIER PARYSKI. | 


t Freycinet, prezes gabinetu francurkie- 
go, został wybrany na csłonka Akademii 
paryzkiej większością 20 głosów przeciw 18. 


{względów este ycznych nietylk 


Odczyt popularny „O szczepieniu ochron- 
nem i leczniczem w chorobae* sakażnych“ 
: (o Jeunerze, Pasteurze i Kochu) wypowie 
jutro o godz 5 wieczorem w sali Rady 
miejskiej prof. dr. Browicz. Prelekcja ta ze 
względu ʻa nader żywotny temat, sainte- 
resuje niewątp iwie szersze koła inteligen- 
cji krrkowskiej. 

Prof dr. Cybulski wygłosił wczoraj wo- 
ec licznej, przeważnie z pań i cgłonków 
Tow. apiexi zdrowia złożonsj publiczności, 
nader zajmujący odczyt: „O fiejologji i pie- 
lęgnowaniu skóry ludzkiej*, Bardzo jasn 

swój wykład illustrował szanowny prelegent 
jeszcze demorstracjami przy świetle elek- 
trycznem. Z wywodów prof. Cybulskiego 
podnosimy tylko, że dowiódł on, iż pielę- 
gnowanie skóry konieczna jest nietylko ze 
vo wzglę 
'dów fisycznych, ale nawet wielki wpływ 
(wywiera na umysł każdego czł.wieka. Wła 
śnie zaniedbywarie skóry jest powodem co- 
raz powszechniejszej nerwowości wśród mło- 
dzieży. Jako środek zaradczy przeciw tej 
i wielu innym słabościom zaleca prof, Cy: 
bulski obok ówiczeń gimnastycznych, prze- 
dewszystkiem jak najczęstsze używanie ką 

pieli Aby to czynić mogły i warstwy mniej 
zamożne powinna gmi:a miasta Krakowa 
założyć i utrzymać łazienki ludowe, w któ- 


,rychby kakdy bądź ta bezpłatnie, bądź też 


za niskiem wynagrodzeniem mógł się wy 
kąpać. Będzie to połączone z pewnemi wy 
datkami, ale przyczyni się do podniesienia 
u nas poziomu zdrowetnoś i i do ziniejsze 
nia wydatków na szpitale. Zadaniem Tow 


Dom ma być własnością To ;na rant zaś mają wstęp jedynie osoby, za-;do 6 po południu. | 


Teatr. 


3 


wi Dunajewskiemu projekt gaprowa. 
dzenia monopolu na wodę sodową i 


z Brodów, Marja Finkowa z|innych środków dążących do pole- 


pszenia stanu finansowego. 

Wiedeń 14 grudnia. . Kolej północna 
zawiadomiła m'nisterjum bandlu, że jest 
gotowa od d. 1 kwietnia 1891 r. sapro- 
wadzić taryfę strefową ; 

Peszt 14 grudnia. Kardynał Si- 


mor wezwał wszystkich biskupów 


W nmiedzielę 14 b. m.: Dziesiąty występ |na konferencję w dniu 16 b m. w 


i Heleny Modrzejewskiej : - 
W Sukiennicach odbędzie się dziś, w sa I zebrać ludzkiej litości, Mamy stowarzysze í Ee Ea 


Zamknięcie 
Szkoły ludowej kolei Karola Ludwika 
we Lwowie, 


Z dobrego źródła otrzymujemy z Wie 


dnia wiadomośż nie ulem iacą żadnaejłcji, przeszkadzali 
| watpliwości. że obeeny Zarząd kolei |m'ędzy ludem pism i broszur antysemi- 


celu powzięcia postanowienia, co do 
stanowiska jakie zająć ma ducho- 
wieństwo w sprawie chrztu dzieci z 
małżeństw mięszanych. 

Berlin 14 grudna». Żydzi założyli mię: 
dzy sobą Towarzystwo obrony przeciwko 
anty emityzmowi. Prezesem jego jest Gne- 
ist. Towarzystwo wzywa mężów ze wszy- 
atkich stronnictw, żeby wobec z każdym 
dniem wzras'ającej antysemickiej agita- 
zwłaszcza ' szerzeniu 


fl f : zera i skich. 
Dziewiąty występ Heleny Modrzejewskiej w Da. Karola Ludwika postanowił jeszcze '**ie 


| 

Odkupienie przez miłość, przedstawione | 
w sztuce, rzaca na dzieło twórcy promie- 
nie niczem niszamglonego światła i czysto - 
doj, Pierwiastek uczucia, zrodzonego gdzieś 


mie kameljowej Dumasa. 


w r. b. zamknąć szkołę ludową, u-| 
trzymywanaą 
kolei na dworcu głównym we Lwo- 
wie. 

Sprawa to nader ważna, zarówno dla 
licznych rodzin, która dziatwę swą po- 


Berlin 14 grudnia. Konferencja szkol- 


dotąd kosztem iejże na uchwała utrzymać naukę języków 


starożytnych w gimnazjach , większy a- 

roli nacisk położyć na naukę języka 

niemieckiego i niemieckiej historji. 
Paryż 14 grudnia. Zclair donosi, że 


w głębi skalanej brudem piersi, uszlachet- 


gyłają do tej szkoły, prowadzonej wzo- 
rowo przez zasłużonego pedagoga, p. 
dyrektora Mikołaja Rybowskiego, jak i 
dla gminy m. Lwowa, na którą mógłby 
spaść ciężar założenia nowej szkoły lu- 


nia naturę człowieka, rozwija w nim nie- 
znane dotąd aspiracje lepszege życia, smie- 
nia ujemny tryb postępowania na dodatnig 
i zrehabilitowaną egzystencję. Zepsuta du- 
sza pod tym wpływem nabiera innych wła- 
sności, albo raczej odzyskuje dawną dsie- 
wiczą czystość, która niegdyś w szaranin 
życia żadnej na sobie nie miała plamki. bna dopuścić, aby ludzie, pracujący z 


Padlewski, morderca Seliwestrowa, sapo- 
mocą pewnego dziennikarza, który nie 
chciał, żeby Francja splamiła się wyda- 
niem tego, co szukał u niej gościnności, 
— uszedł do Trjestu, i teraz jest już 


dowej w miejsce zamknąć się mającej. najzupełniej bezpieczny. Seliwestrow go- 
Również los gronu nauczycielskiego nie stał zamordowany, : 
może być nam obojętny, gdyż niepodo-|ostatnią sprawę nihihatyczną w Paryżu. 
Prefektara policji mniema, że doniesienie - 


ponieważ on wywołał 


Odrodzona kobieta zaczyna już marzyć o poświęceniem w ciężkim zawodzie nau- Eclatra wyszłe z pod pióra dzienmikarza 


szczęściu, zaczyna wierzyć w to, że prze-:czycielskim , znaleźli się naraz bez na- 
cież skończy się jej niedola, że anajdzie | leżytego zaopatrzenia. 

przystań, gdzie zarzuci kotwieę... Ale o; Ne ulega dla mas wątpliwości, 
twardą rzeczywistość rozbijają się nadzieje, stanowienie zamknięcia szkoły zapadło 
z przeszłości wychodzą widma, wypływa- powodu projektu upaństwowienia kolei Ka- 
ja skutki, które zaciemniają jasność tera- rola Ludwika, ale w tak'm razie obecny 
niejszych rojeń i obracają wszystko w ni-| Zarząd tejże kolei powinienby 


abruyer'a, jest wytworem fantazji, 
Paryż 14 grudnia. Ministerjum otrzy- 


że po- |mało od komendanta statku L'hirondelle 
a|Sprawozdanie o wypadku na włoskim 


dworou w Lagoulette. Marynarze wywo- 
łali awanturę. Jeden z nich zawołał: „Precz 


utrzymy- |z Włochami!“ za co został ukarany wię. 


wecz. wać szkołę aż do chwili upaństwowienia | zieniem, innych czekały kary dyscypli- 
Tak się zarysowała przed oczami Du-|i oddać ją w danym razie rządowi, któ-| narne. Włoski konsul nie miał powodu 
masa postas „Damy kameljowej*. Nie ry, obejmując administrację kolei byłby |do interwencji. Zresztą cały spór może 


będziemy się spierali o to, czy rysunek zniewolonym do przyjęcia obowiązku u- 
jest zdjąty z rzeczywistości, czy do niej trzymywania szkoły, która ze względu 
zbliżony, czy tek zupełnie 
podobny — bo by to nas do niczege nie; pliwie niezbędną. 

doprowadziło ; wydaje nam się jednak, į Jest przeto rzeczą Koła polskiego, u- 
że jeżeli widz ma wierzyć w nawróce-, pomnieć się u rządu, a w każdym razie 


być już uważany za załatwiony. 


Rzym 14 grudnia. Di Bregance 


nieprawdo-; na liczny personel kolejowy jest niewąt-|wniósł w Izbie interpelację o za- 


miary rządu względem traktatu 
haudlowego między Austrją a Wło- 


nie Marji Gantier, to jej charakter musi: jeszcze przed świętami, aby w tej mie- ChaM1. 


być idealny, asposobienie podn osłe, wyo- 'rze porozumiał się z Zarządem kolei Ka- | 
braźnia poetyczna, a dusza od ciała lepsza. rola Ludwika i nie dopuścił do zamknię- 
Niech mi więc nikt nie mówi o realisty- | cia szkoły. 

ceznem traktowaniu tej roli, niech mi nie | Nie wątpimy też. że prezydent miasta 
przypomina kreacyj, mającysh niby odtwa- (Lwowa p. Mochnacki, któremu telegrafi- 
rzać rzeczywistość, bo tutaj rseczywistościąa : cznie tę wiadomość przesłali śmy, podejmie 
jest idealny wizerunek postaci, jaką chciał jw tym kierunku energiczne kroki, aby 


opieki zdrowia jest dołożyć wsze k'ch sta 
irań, aby ojcowie miasta jak najrychlej u 
znali potrzebę zaprowadzenia pożytesznych 
zakładów. 


Wieczorek ku uczczeniu pamięci Ada- 
ma Mickiewicza odbył się wczoraj w sali 
,nowodwwrskiej gimnazjum św. Anny. Pamię 
tamy, kiedy przed kilkunastu laty pierwszy 
, taki wieczorek urządziła młodzież tagot gi- 
,mnazjum w jednej z sal szkolnych, nie 
Í przybranej csdołnie, ze skromnem popier 
| Siem jedynie wielkiego poety; był to pier 
į wszy krok, pierwsze hasło, które z biegiem 
$ Í czasu coraz szerszem rozniosło się echem, 

* Dziś dnia 14 grudnia obchodxi Ku | coraz więcej oddźwięku znalazło wszędzie 
dciół katolicki uroczystość iś. Spirydjona i Tzjś ujrzeliśmy wspaniałą salę amfiteatru 

Nikazego, biskupa. — Bw. Spirydjon rodem ozdobioną zielenią, wpoćród której: wi 
był z wyspy Cypru. Po stracie żony odda dniały na białych wsięgach tytuly dzieł 
wal się samym juk tylko uczynkom po Mistrza, ozdobioną we flagi narodowe i her 


bożnym i miłosiernym i czytaniu ksiąg Św. by stare wszystkich województw dawnej 
i zaczął słynąć darem pij, w i © Polski 

śmierci biskupa cypryjs iego PPR NU Pracą Wieczorek rozpoczął przemówieniem pa 
nym na tę godność zj: e Bię na 804 Masi padac A póty Re 
borze i AREK, Se. 0 ozn) kiewióna, jeden s uczniów klasy VIII 
Arjańskie Da dry r. 848, w SoROKłacy ; potem nastąpił produkcje muzykal 
wód p: kor r ue, chóralne i deklamacyjne. Wszystkie 


prawie utwory musiano powtarzać; istotnie 
nie brak prawdziwych artystycznych zdoł 
ności między młodzieżą gimnazjnm św. An 


KURIER ODESKI. 


+ W Odessie umarł na tyfus hr. Stefan 
Stadnicki. jedyny syn i dziedzic miljono- 
wej fortuny po é. p. hr. Ignacym Stadni-- 
ckim s Howor. 


REEDA TREN R TAEAE PALO 


Kronika miejscowa. 


WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 


Kalendarz. Dziś: śś. Spirydjona i Ni- 
kasego, biskupa; jutro: ść. Walerjena i 
Ireneusza, męczennika. ru: ! ) 

, E . „ą|ny. Wszelkie też uznanie należy się p De- 
2 (6 E A kaz > cowi za umiejętne prowadzenie chórów. 
P; As } BATCY, Wieczorek zakończył przemową prof. Mi 

s > osa klaszewski, piękną pod względem stylo- 
wym, pełna uczucia ojcowskiego i podnio- 
słych, rozumnych myśli. 

Chór młodzieży rzemieślniczej, k=ztał- í 
cący się, jak wiadomo kosztem dra Jorda 


Kamitet obywatelski powołaay uchwałą 
Rady miejskiej w celu obmyślenia pomocy 
dla teatru poznańskiego, odbył wczoraj wie i a 
czorem pierwsze posiedzenie. Zagail je pre j?® 8 prowadzony przez p. Bierosławskiego, ; 
mydent ds, Bzlachtowski odcxytaniem odezw śpiewa co niedzielę zrana o 6 tej godzinie 
komitetu poznańsk ego i przedstawił zara | W kościele OO. Pijarów na rorstach. Chcąc. 
zem koniecsność entrgicxnego poparcia bra |się przekonać, co też nasza młodzież rze | 
ci naszych s pod zaboru pruskiego, w ich mieślnicsa potrafi, pośpieszyło dziś wiele } 
usiłowanisch około ntrzyma:ja narodowejjosób do kościoła na nabożeństwo. Ogólnie; 
sceny w Poznaniu Po d ułszej dyskusji, w podziwi*no śpiew pracującej młodzieży, któ- 
której wzięli ucział: dr. Asnyk, dr. Bo ġa dla chwały Pana Boga poświęca nieli- 
roński, r. m. Chyliński, dr. Kohb, archi czne swe chwile wolne. 


tekt Kaczmarski, dr. Markiewicz, dr. Odło. Na Walnem Zyromadzsniu Towarzystwa 


mieć obrońca praw kobiety. 

. Zdaniem mojem Modrzejewska nie poety- 
zuje „Damy Kameljowej*: ona ją tylko do- 
straja do ideału autora. Dumas pragnął 
natchnąć czytelnika lub widza współczn- 
ciem dla swojej bohaterki, chciał do słu 
chaczów powiedzieć: „Patrzcie, jaka ona 
nieszczęśliwa | 
nieszczęśliwą, potępiać będziecie ?* 

Modrzejewska odtworzyła Marję Gavtier 
zgodnie z tem pragnieniem autora  niewy- 
rażonem wprawdzie nigdzie, ale bijącem w 
oczy z całego utworu. Znakomita artystka 
grę swoją oparła przedewszystkiem na pod- 
stawie ćobrze zazuaczonego tragizmu poło- 
żenia, w jakim się Marja Gautier snajdu 
je. Wskutek tego kreacja Modrzejewskiej | 
tak głęboko wzrusza i tyle ma w sobie; 
piorwiastku cierpienia. Najsceptyrzniej u- ; 
aposobiony względem tendencji dramatu 
widź, zapomina wobec interpretacji artystki 
o swym sceptycyzmie, poddaje się magi- 
cznemn urokowi, jaki wiejs ze sceny, i go- 
tów dla Modrzejewskiej wszystko Marji 
Gautier darować. 

B haterstwo poświęcenia nabiera w grze 
wielkiej artystki cech najrealniejszej praw 
dy; stąd wrażenie potęg'je się dn najwyt- 
szego »topuia, Przed nami Żyje, kocha, 
cierpi i kona nieszczęśliwa kobieta, która 
mnsiała przez taki ból okupió winy najocieś- 
sse... 

Modrzejewska powoli a konsekwentnie 
rozwijała charakter postaci. W ciągu ka 
żdego aktu gromadziła szsreg pojedyńczych 
szczegółów, coraz silniej uwydatnianych. To 
crescendo ani na chwilę nie słabło. Arty- 


stka = nadzwyczajną ekspresją używała! 


wielkich swych środków technicznych i wy- 
warła też głębokie wrażenie. Nie pamię- 
tamy dawno takiego wzruszenia jakie wczo- 
raj zapanowało między publicznością... Ta 
najżywszy wyraz uznania i najwyższa dla 
artysty zaplata. 


Omyłki druku. 


sprawa jeszcze przed świętami ostatecznie 
na korzyść gminy m. Lwowa załatwioną 
została. ; 


| MGLE 1] Teta 2” 1 € KASK WSKR PROZZWWECZRNA 


Czy wy ją sato, ke jest | Ostatnie telegramy „Kurjera Polskiego" 


Lwów 14 grudnia. Minister han- 
diu odpowiedział na petycję gali- 
cyjskiego Towarzystwa rolniczego, 
domagającą się wzbronienia dowozu 
rosyjskich kartofli do Galicji, od- 
mownie, motywując to tem, że po- 
dobne rozporządzenie przyczyniłoby 
alẹ znacznie do podrożenia najważ- 
niejszego środka żywności dla klas 
ub>gieh w Galicji. 

Wiedeń 14 grudnia. W Izbie po- 
selskiej przyjęto projekt ustawy roz- 
szerzającej prawo o zaopatrzeniu 
wdów i sierot po wojskowych na te 
osoby, których mężowie i ojcowie 
podczas wydania ustawy już czynnie 
nie służyli. Obradowano dalej nad 
wnioskami rezolucji o reformie o- 
chrony sanitarnej w Austrji 


i 
Prze- i 


Belgrad 14 grudnia. Postanowie- 
Skupczyny w sprawie memorjału Na- 
talji orzeka, że nie ma żadnej usta- 
wy, według której Skupczyna mo- 
głaby rozstrzygnąć kwestję zażale- 
nia królowej-matki, i dlatego nad 
memorjałem przechodzi się do po- 
rządku dziennego, z wyrażeniem a- 
toli życzenia, żeby rząd wspólnie z 
rejencją starał się usunąć szkodliwe 
skutki, jakie ma dla powagi tronu 
i interesów kraju spór między kró- 
lewskimi rodzicami. 

Wiedeń 14 grudnia. Usposobienie 
giełdy niewesołe. Akeia kred. 301 75. 
Akcje Linderbanku 21780. Złotą węg. 
renta 10295. Renta majowa 89 17. 

(Eon E E E 
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NADESŁANE. ri 


Cukiernia Warszawska 
ADAMA ROSZKOWSKIEGO 
w Krakowie 957(1-1) 
poleca Szanownej P. T. publiczności na święta 
Bożego Narodzenia: 


Strucie, 4 
nadziewane masą migdałowa, makirm, kon- 
fitura, cygatą od 1—6 złr. : 
nadziewane masą orzechową, pigniolową, 
pistacjową, pralinową od 2—8 xłr. 
| Placki, 
drożdłowe od 50 ct. do 6 słr. 


mawiali posłowie: Widersperg, Neu- nadziewane serem, makiem, masą migdało- 


ber, Steidl. 
wnioski komisji, jak i rezolucje za- 


Izba przyjęła zarówno; 


wa od 1 — 6 zir. 
Torty, 


projektowane samodzielnie przez po- orzechowy, migdałowy, grylażowy, pacsowy, 


słów. Piniński przedłożył projekt u- 


istawy dotyczącej zaprowadzenia roz- 


| 


porządzeń karnych przeciwko upra 
wianiu interesu emigracyjnego. 
Wiedeń 14 grudnia. Komisja 
rolnicza odbyła wczoraj posiedzenie: 
i zajmowała się konwencją handlo-t 
wą między Egiptem a Austrją Przed. 


ł 


biszkoptowy. czekoladowy, chlebowy, Marien 
tort, Matylda, Aliance od 1:50— 6 str. 
Duchesre, Sokoli, maka-onikowy, Provance, 
Fedora; Mrożone : poziomkowy, maliaowy, 
; truskawkowy od 2—8 słr. 


Cukierki na choinkę, 
, Kouserwowe pół kila 1 złr. 40 ct. 
Likworowe pół kila 1 słr. 40 ct. 
Marcepanowa pół kila 1 złr. 40 et, 


rozpoczęciem dyskusji zaprojektował | Znaczny wybór oukierków, pomadek, pa- 


wski, br. Andrzej Potoki i hr. Ścipio, u wzajemnej pomocy u zniów Uniwersytetu 
chwalili zebra: i na wniosek dra Asnyka Jagiellońskiego dnia 7 grudnia b. r od 
powołać kmitet obszerniejszy, słcżory xe bytem, wybrani zostali do ścisłego zarządu: 
wemystkich osób, które prezydent miasta Lewicki Włodzimierz, jako prezes; Prze 
do współdziałania zaprosił, Dalej na wnio worski, Jakób, jako wiceprezes; Marowski 
sek dra Markiewicza uchwalono wybrać ko Kazimierz, jako sekretarz; Maczuga Apo- 
mitet ścślejszy, do kierowania całą akcją linary, jako kontroler; Serbeński Walery, 
ratunkową. W skład tego komitet. powo- |jako skarbnik. 

lano: prezydenta dra Szlachtowskiego, jako| Pani Helena Modrzejewska członek ho- 
przewodniczącego, dru Borońskiego, r. m.|norowy Towarzystwa wzajemnej pomocy u. 
Chylińskiego, Ksawerego Konopkę, dra|U. J, wystąpi w piatek dnia 19 b. m. w 
Markiewicza, dra Orłowskiego, dra K Pie |znakomitej komedji, Wiktoryna Bardou, p. 
niążka. hr. Scipiona, dyr. Slęka, dra Wei |t : „Uwiartka papieru“ na dochód tegoż 
gla i dra W. Paszkowski:go, Z kolei u | Towarzystwa. 

chwalono na wniosek dra Orłowskiego zbie-| Bilety nabywać można od poniedziałku 
ranie składek na teatr poznański, a na| począwszy codziennie, w Towarzystwie 
wniosek hr. A. Potockiego uchwalono pły: |wzajemnej pomocy. Collegium novum, sala 
nących s drobnych wkładek fundussów nieļjIV na dole, od 2—5 popołudniu, w dzień 


4 


W numerze wczorajszym (341) w sprawozdaniu 
z Wieczoru Mickiewiczowskiego „Czytelni akade- 
mickiej*, stronnica 3, szpalta 2, wiersz 29 od gó- 
ry, zamiast: „Czcić pamięć największego poety 
itd.“ wiuno być: „Czcić w wierszu pumięć naj- 


wyrazie „piękny“, zamiast punktu, winna następo- 
wać pauzą i następujący Wyraz: „Oto“ zaczynać 
się od małej głoski. 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA 
dnia 13 grudnia. 


Hotel Saskl: J. W. Justyna Benoe z Negowici, 
W. L. Eger z Wiednia, Kazimierz Dzięgiecki z 
Wrocławia, anna Bryszkowska s Jasła, Stanisław 
Wysocki z Jasenicy, Stanisław Dzianoth z Gebuł- 


większego poety“ itd. W wierszu 44 od góry | 


stra handlu o pojawienie się na po- 
siedzeniu w celu udzielenia wskazó- 
wek, co do handlowo politycznej sy- ` 
tuacji przy sposobności referatu nad 
nadeszłemi petycjami, zawierającemi ; 
życzenia ludności przy  zawarciuj 
nowych traktatów handlowych. | 

Wiedeń 14 grudnia, W komisji 
kolejowej Biliński referował sprawę , 
przedłużenia prawomocności ustawy 
o kolejach lokalnych aż do r. 1894. 

Wiedeń 14 grudnia. W kierują- 
cych kołach krążą pogłoski, że ze 
strony polskiej przedłożono ministro- 


(petifonres). 


Łaskawe zamówienia z prowincji uskutecznia 
się pocztą odwrotną. 


Wyroby Cukierni Warszawskiej zostały dwu 
krotnie na wystawach udzuaczone medalami. 


Cennik na żądanie gratie ł franko. 


r 


DR. STEFAN EICHHORI 


923(2-4) 


> otworzył 


kancelarję adwokacką 


w Krakowie 


I ulica Grodzka, 1. 32, L piętro. 


= 


poseł Kozłowski, żeby prosić mini-_stylek owocowych, czekoladek, marcepenki 


| [m 
> 


W znanej 


Kuchni Litewskiej 


prawdziwie domowej przy uł. Flor- 

gjańsk. pod Nr. 15, I. piętro, wy- 

dawać się będzie jak każdego ro 

ku wieczerzę vinilijną, 
złożoną z 4 potraw (2 ryby) 
Cena 75 ct. od osoby. 


potęg» zwa 


t 
è 
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| Godne czytania! 


Uw adamis się Szanuwną Publiczność, 
że bardzo smaczny i tani wikt sporzą- 
dzony na świeżym maśle przez kuchmi- 
strza $. p. Alfreda Potockiego, a obecnie 
restauratora w hotelu Pollera, przy uli- 
cy Szpitalnej w Krakowia mieć można, 
przy abonamentach na obiady i kolacje 
opuszczam 40% od podanych cen w spi- 
sie potraw, przyjmuję również zamówie- 


"KURJER POLSKI, dnia 14 Grudnia 18307r. 


Jana Nagla przy głównym Rynku, 


NOOGDOCA 


K 


Tenże handz3l poleca również powidła i śliwki prawdziwe tureckie 
oraz wszelkie świeże towary kolonialne. 


NOIGIOOKKIOAOOOOAANAOACZAOC 


ItBa » dzo -w a © n o!! 


!!DROŻDŻE PRASOWANE!! 


Z najpierwszej i najlepszej w Europie iabryki p. p. Mautuera i Byna w 
Wiedniu przychodzą codzień świeże do Krakowa wyłącznie do handlu 


927(1-1) 


NAWOKOK 


| Nr. 847 


= 


Najpiękniejsze Świąteczne i No- 
Woroczne podarki! | 5 


f Z powodu*zamknięcia cja w Ameryce zmusz ny jé 
„Wiedeński Dom Komisowy* wysprzedawać wi 
składy modnych towarów, ktore miały być do A nery 
wysłane, po nastepujacych medcawierzenia nizkielt cerai 


AAAOIOCOKAOOA OOOO 


PBOBOSOBOGOSOSOTOROGOGOGOSCEOCB 8090 oeososce:() 


PRZYBORY i OZDOBY na DRZEWKA 


166(13318:) BE NAJTANIEJ wm | 


poleca HANDEL S. W. NIEMOJOWSKIEGO 


Kraków, Sukiennice 28, (od strony ulicy Szewskiej). 
Zamówienia na prowincję uskuteczaia się odwretną pocztą- 


GOGCAOSCEOROBOB0LGRGGOGOGOGOBOLOGOBO7 OSOBOM 


iqti id pl w. 
„Walerja” damskie chustki, ' 
z najlepszej wełny berlińskiej, *aenaipickniejsze wzo- 
ry i odcienia, oraz wspaniałych kolorach, jak: bor- 
deaux, niebieskich, szarych, kremowych, cuarnych, brusi 
patnych, zielonych, białych, żółtych i t. d. 
tylko po © zir. 50 cnt 
Większego i lepszego gatunku 
tylko po 8 złr. 50 cnt. 
„ Nalepszego i najprzedniejszego gatunku wspanie4 
łej roboty tylko po 5 zir. , 
z uajprzedoiejaei 


„Walerja” chusteczki na głowę, wełny berlióskie £ 


w rozmaitych kolorach tylko po A złr. 5% cnt. 


Zamówienia przyjmuje się do 
23 grudnia. 

Wszystkie potrawy przyrządza 
się tylko na świeżem maśle. 

929(1-6) Zarząd. 
| Najpiękniejszy i najodpowiedniej- 
szy podarek na Grw1iazci- 


xę,Imieniny, No 
wy Rok 


NAPAWIAZE ALBUN 


nia ma urządzanie bankietów, kolacji, 
bali | wieczorków po bardzo przyste- 
p ych cenach. 825(3-7) 
Z szacunkiem 
Józef Danilewicz. 


a a twasisóc. | 


Poważna przestrog 
dla osób nlepeniadających ab 


Q 


—-—— 


polic 
; Czy to celem zaciąg vięcia pożyczki, 
czy zabezpieczenia losu rodziny 
(gdyż polica to samo znaczy, co 
' got 


wkai, czy dla obdłużenych wła- 
sciclell domów I realności p sia- 


Krzysztofory. 


POOBOGOGOOCGOSOG( 


EEEE 5 0000EDA(Z 


$oec ŁOGOGOGOSOS 


m 
air] i (m olicy jest nadzwyczaj poży- = aaa DEn WERE | y DA O aaa mm ER i H "17; pięknie » 
aĝ) Grottgera  928(1-6) | tecna. Posni w razie pee Ca of ROB | Zimowe trykotowe damskie staniki KLER wy- 
nego nagłego zgunu przez ' ypłatę "a konane, z modnemi gu.dkami, taśmami i bogato przyzdobione tylko pe 


ER" | M + „city jo =; p erem 
une MERE ë aT o (GT M "RECON e (=CWNNA 


me 2 


1) Wojna (arcydzieło świata), 11 
obrazów (heliograwur) ). 
s |2) Lituania, 6 obrazów. 
3) Ozdobna teka z angielskiego 
' płótna, bogato złocona. 


© złr 50 ont. 

Pierwsze! jakościgi najbogaciej wykonane tylko po 8 zèr. 5© cnt. 
Przy obstalunkach wystarczy podać, czy mu być dla słusznaj, średniej lub 
małej osoby. Wysyłke uskutecznia za pobraniem pocztowtm, albo też pu 
przysłaniu należytości. „Wiedeński Dom Komisowy* Ferdynanda Astl, Wis- 

deń VI.. iżsierhńzygasse sr i2/etl. gw) 


z ubezpieczenia przypadającego ka- 
pitału. pozostający przy życiu dzie- 
dziczą np. takową realność bez dłu- 
gu; da nowożeńców polica ważną 
ze względu zupółnego zabezpiecze- 
nia losu, rak małżonków, jak dzie- 
ci; wreszcie użytą być może jako 


Trany rybie lecznicze 


przyjemnego smaku 812(3-8) 


Maagiera, Mola i z Bergen, 


g aae arn 1 


-f Cena całego albumu wraz z te- i f i 
ką wob złr. 8'25. G kanoja b E a r i r W DY iż w ARAN Ki ma, REF- Proszę niezwłocznie zamawiać. "Wg 
d I 
Zamówienia wysyłamy odv ro- Poliea ubezpieczenia na życie „RE pod „B AR EM A Wuna SZERZEJ NAA IDA TOI 


Jest we wszystkich wypadkach naj- 
pewniejszem, najoszczędniejszem I 
najlepszam ugruntowaniem przy: 
szłości, | z tego względu stawiać 
lą należy wyżej, niż książeczki 
wszystkich Kaa Oszczędności. 

W jaki sposób uzyskać można 


w Krakowie 
na MAŁY m Rynk u. 
:Tamże nabyć można 


ZIÓŁKA PIERSIOWE KARPACKIE 
i mydełko na piegi Berzmanna. 


tną pocztą. Pieniądze najlepiej 

przesyłać przekazem pocztowym 

pod adresem: 

Biblioteka arcydzieł w Krakowie, 
Adam Kaczurba, wydawca. 
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najdogodniej i najłutwiej rodobną > i A 
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Godziny przyjęcia od 3—5 po po- 
łudniu. Gbjaśnienia bezpłatnie we 
wszystkich spraw:eh kredytu hipo- 
i tecznego i osobistego. _ 871(5 26) 

RF" "ORF" RP" 


KRAKÓW 
Rynek giówny. l. 37, 


zaopatrzony został 


w bogaty wybór 
najgustowniejszych artykułów 
an di sprzedaje takowe po cenach fabrycznych. k 


Al WYSTAWA | 
| otwarta od 8-ej rano do Y-ej wieczór. | 


wyrobu 
f KONSTANT. WISZNIEWSKIEGO ( 
Aptekarza w Krakowie, 1 


"VK ZIELIŃSKI) 


142/42-52) MECHANIK i OPTYK 

Eraków, Hynek, linia A-B, L. 39. 

Poleca znaczny wybór okularów, cwikierów, lornetzk teatralnych i poio- 
wych, barometrów, termometrów lekarskich, zwyczajnych, zarazem wszelkich 
wyrobów optycznych z pierwszorzędnych fabryk francuskich oraz mechani- 
cznych własnego wyrobu. 

Zakłada dzwonki elektryczne, telefony, Mikrofony Y 
gromozwody i t 
Dostarcza wszelkich okuiarów z kombinowanemi szkłami podług przepisów 
(recept) lekarskich. 


Zamówienia z prowinej i wysyła odwrotną pocztą, reperacje wykonujebezzwłocznie. 
MI Ceny bez konkurencji! TĘ 
CZY CD KDL DRY TEZ O) AR> DZ KZ REI 


kę > przez Towarzystwo Lekarskie 
,krakowskie na wniosek komisji prze- 
mysłowej tegoż Towarzystwa, pismem 

z dnia 24 Kwietnia 1889, L. 388 
Sposób użycia: Dorosłe osoby uży 
wać mogąw razie kaszlu, kataru, płuc i 
żołądka oraz w razie osłabienia, po 
małej szklaneczcze przed południem, 
przed wieczorem oraz idąc na spoczynek, 
Cena fiaszki 36 ont. 748(10-10) 

J. 


A. RUDOLF 
tylko róg ul. Grodzkiej i Poselskiej 


; 
a 
N 


iskiej. Kraków 


WY Erakko WIO 
816(4-6) 


Na. Sezon! 


Płótna surowe, weby, płótna na 
prześcieradła bez szwu, jedno- 


skład uwat płóciennych p e ri A A a pia, d 4 
ECM EA... WŁADYSŁAWAGRABOWSKIEGO|,)  Assortymenta od 2 zir. i wyżej | 


w Krgkowie, ulica Wiślna L. 7 


e W A : 


Zamówienia z prowincji uskutecznia się 


kolorowe płótna na wsypy, niciane 
drelichy na materace i story. 
Różnokolorowe płócienka na nbra: 
nia damskie i dziecinne, kanafasy, 
oxfort, demki, szyrtynę. 
Kolorowe i białe chustki do nosa 
pierwszej jakości | 
Bieliznę stołową, ręczniki, ściere- 


czki, itp. 
Skład gotowych materacy 
włósiennych.  786(24-7) 


Własna szwalnia bielizny 


męzkiej, damskiej i dziecinnej. 


Bielizna Dra Jaeżera. 


Wybór pończoch, skarpet ek 
krawatek itp. 


Mg" Ceny stałe nizkie. TSB 
Adres dla listów: J. A. RUDOLF Kraków 
Duży, angielskiej rasy, 9 mie- 
sięcy liczący, czarny 


„yin YZ 


i wszelkich przyborów 
myśliwskich 


„Bolesława Glinieckiego 


Kraków 

Rynek giówny L 12, 

zaopatrzony został 911({4-?) 
w wszelką broń myśliwską naj- 
doskonalszych i najnowszych sy- 
stemów, z najsłynniejszych fabryk 
trancuzkich, belgijskich, angiel- 
skich i amerykańskich; i poleca: 
Strzelby odtylcowe systemu Le- 


fauchez -'. *.. „.. 0d złr, 16.— 
Strzelby  odtylcowe systemu 

Lancaster ....... od „ 20.— 
Strzelby odtylcowe systemu 

Lane. chocke bored . oå „ 35— 
Rewolwery syst. Lefaucheux od 2.40 

a » Lancaster od 4— 
Łuski uabojowe nieza- 

wodne. .... od —.85 za 100 szt. 


Patronyrewolweroweod 1.30 „ 100 , 


it. pit p. 
Oprósz tego wielki wybór galan- 
terji francuzkiej i angielskiej, 
wyroby skórzanne, przybory do 
podróży, rękawiczki, woda ko- 
lońska, perfumerje francuzkie i 
angielskie ete. etc. 


BIURO TECHNICZNE 


wytonywuje vlany, 
przedsiębioretwa budowli nawy 


kosztorysy, oszacowania, sprawdza rachcuunki, podejsai sią 
i przaróbak 


tak w miejsca jak i na prowiucji 


posiada własue składy materjałów budowlanych i rusztowań przy ul. Kopernika l. 21 


BIURO OGLOSZEN 


przyjmuje wszelkie ogłoszenia na wewnątrz i zewnątrz miasta na własnych ta- 

blicach, po cenie: tormat mały 1 cnt., format średni 2 cnt., format większy 3 ct. 

na dwie doby. Przyjmuje ogłoszenia do wszystkich miast Galicji i kraju, pośredni 
czy w druku, informuje w żądaniu. 


BIURO WYNAJMU MIESZKAŃ 


przyjmuje, ogłasza i wynajmuje mieszkania w mieście. ua prowincji, oraz w miej- 


CAC 


który upoważnia do żądania wykazów mieszkań 
ijęciu 50 caot od pokoju, nie licząc 


Ogłunumza LO 
zaraz : 

Pokój z nyżą ładnie umeblowany na III 
piętrze, riac Dominikański Nr. 4. 

2 pokoje pojedyncze na II piętrze «d 
onta, mogą być z meblami, ul. Ba- 

Bztowa Nr. 18. 

5 pokel, przedpokój, 
trze, ul. Pawia Nr. 169, 

5 pokol, £ przedpokoje, 2 nyże, kuchnia 
na II piętrze, u. św. Krzyża Nr. 3. 
Sklep Ay piwnicą i łudownią, ul. św. Ja- 

na 


knchnia na I pię- 


J I, 1. 
Ï 2 pokoje, przedpokój na I piętrze, ul. 


letnich i kapielowych, na Żądanie z planami tychże po cenie: wpis 50 cnt. 


rzez bieżący kwartał, i po wyna- 
wera i przedpokoju. 

TOTARA JDO (227-7) 
Pokoik z mebiami na I piętrze, ul. Ka- 
nonna Nr, 15. i 
Pokój z meblami na parterze, ul. 8ta- 

rowiślna Nr. 8. 
4 pokoje i kuchnia na lI piętrze, ulica 
Zocisze Nr. 5 i 7. 
3 pokoje i kuchnia z meblami na I pię- 
trze, Dolne Młyny Nr. 3. A 
Pokój duży z przedpokuje:a na I piętrze, 
ul. Sienna Nr. 14. 
Stajnia na 2 konie, ul. Garncarska, Nr. 7, 
od 1 stycznia. 


odwrotną pocztą, 


JG GI BD ada WE 3 
NA GĆQ WI A ZDERE! Í 


Na podarki od św. Mikołaja I na Gwiazdkę, 


25-0io krotnie odszczególniona na wystawach krajowych 


i zagranicznych 
4 


PAROWA FABRYKA PIERMIKÓWI SUCHARKON 


L. Gzyńskiego w Jarosławiu 


poleca: Pierniki w doborowych gatunkach na sztu- 
ki i w eleganckich paczkach, Sucharki, Bi- 
szkopty, Ciastka do herbaty i win, Piernik 
|higjeniczny, Całuski cesarskie. Nugat, Rożki 
z masą migdałową, Obwarzaneczki, Pierniki 
| ubierane na Św. Mikołaja i na drzewko. 

Do nabycia w składach własnych wy Erakko- 
wie, Sukiennice 23; wre EWOWie, ulica Ha- 
beka; w Przemyślu ul. Franciszkańska; wy 


v" 


6 pokoi, przedpokój i kuchnia na I pię 
trze, ul. Garncarska Nr. 8 


: Jarosła wi w domu wlasnym, Rynek 51 i 
8 pokoje z tuchnią na II piętrze od SĘ ad po 


wszystkich znaczniejszych handlach korzennych. 
Cenniki na żądanie gratis i franko. 
Wszelkie zamówienia wysyłane będą z największą 


jest do sprzedania. 

Bliższa wiadomość w sklepie, 
przy ulicy Sławkowskiej 1. 30 
u p. Vetulani. 891(4-7) 


9 


po cenach najumiarkowańszych. ; à 2) Nr, py Me oc 
A +13 okol, przedpu p 

M lugtrowane:cennikt $ pi a Zacisza Nr. 5i7 frontu, ul. Zwierzyniecka Nr. 82. | 

i Pokój umeblowany na Ii piętrze, ul. Ba 2 pokoje z kuchnią na parterze, ul. Go- 


na żądanie gratis i franko. 3 a 
ENEE TE blow 
SE towa Nr 4. ||| ||| mam zaj 


Na podarki od św. Mikołaja i na Gwiazdkę. 


SYPEL 


sztowa Nr ębia Nr. 14. 


ow us pO z 


yz NE snrnieszięDą| starannością 
= j å lg. r 02(9-17) 
LL : «a se _ 2 AE = n l A 
Meadar ministerstwa handlu 1887. LaS , Na podarki od św. Mikołaja i na Gwiazdkę. | 
! gn TAR boa! kalendarz humorystyezny. | __ „aau T O a 
Medal brązowy GN RZĄ, S edal srebrn i f 
1872. „Ad PR 188 | 9 cnt. M Ain l M Anl Ad dm dm NA 
AB SG: i ds Ulica Grodzka, L. 9, 1 piętro, w Krakowie. 
Medai srebrny PAN 3 Medal srebrny FILIA WIEDEŃSKA j 
1881. mira 7O. 


— kotwiczne "= 


skrzynki budowlane 
«ww tak ulubione” mu" 
| Ponieważ one nie stają się, jak iune zabawki, już 
po kiiku dniach bezwartościowymi, lecz dostar- 
czają dzieciom przez wiele lat zajmującej i poua- 
»  czającej rozrywki i ponieważ przez to ze- 
\ względu na trwałość najtańszą stanowią IA- 
. | bawkę. Pomieważ także i dla rodziców Æi 
$ budowanie podłag wspaniałych wzorków Æ$ 
sprawia wielką przyjomnośs i ponieważ 462 +4 
ù każda skrzynka systematycznie „4 
może być powiękaraną. 


ALFRED 


optyk e. k. Kliniki okulistycznej Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
- w Krakowie, Rynek 14. 
BE- MAGAZYN ZAŁOŻONY W ROKU 41801. "zg 


Instrumenta optyczne, fizyczne Í matematyczne. 


Jako dostawca pierwszych PP. Lekarzy Okulistów w kraju oraz klinik oku- 
listycznych, posiadam zawsze znacznie zaopatrzony skład we wszelkie możliwe 
przybory optyczne oraz szkła i oprawy w najlepszym gatunzu, które podług re- | 
cept tak zwyczajnych, jako i kombinowanych przepisywanych przez PP. Lekarzy 
Okulistów jak najdokładniej i sumiennie wykonywuję. 


Fabryka narzędzi chirurgicznych, ortopedycznych 
i bandaży. 824(28-4) 


GŁÓWNY SKŁAD ŚRODKÓW OPATRUNKOWYCH I DO PIELĘGNO WANIA CHORYCH. 


Pü 
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fortepianów, harmonij i pianin Bronisławy Gabrye 


-i 
7 
i 


pu 
ka 
ks 


nie chce doznać przez Kkpno ja- "SĘ 
7 kiego kezwartościowego nasladowania wiel- r 
” kiego rozczarowania, ten powinien odrzucić % 
każdą skrzynkę bez saszej firmy I bez naszej | 
fabrycznej marki, którą jest „ozerwona kot- 
wica“ jako nieprzwdziwą. tliustre- 
à wany cennik bszpłatnie i franco. 4 
„„ F. Ad.Richter 6 Cie.,Wiedeń „4 


U lica Nibalungen 4. 


z Wiednia 
zaopatrzoną została na sezon jesienny 
< 4 w wielki wybór 
po N MĘZ fabrycznych a mianowicie 
Ubrania marynarkowe od 14 złr. , Angliki z kamizelką . od 20 złr. 
Ubrania żakietowa .. od 23 złr. į Paltoty zimowe .. .. od 18 złr. 
Ubrania salon. i frak. od 26 złr. | Menżykow od 16 zr. 
Futerka, płaszcze deszczowe, szlatroki, bondy do podróży, wielki wy- 
bór spodni, kamizelek Jedwabnych | pikowych po najtańszych ocenach, 
Ubrania dziesinne najnowszego fasonu. 
 lizłacliy nasazo: - d 
w Wiedniu, w Krakowie, ul. Grodzka, 9, w Przemyślu, we Lwowls, 
+ w Czerniowcach, w Biały (w Bielsku): w Opawie I Pilźnie. 
Aby uniknąć pomyiek uprasza się o zapamietanie nazwi- 
ska frmy i numorn domu, w którym magazyn się w Krakowie znajduje. 
Z szacunkiem 
B3V(28-7) Heilmann Kohn i Synowie. 
ę w Krakowie, ul. Grodzka, L. 9, ł piętra- m 
Odpowiedzialny za Redakcję: Franciszek Głowacki. 
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